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Potężny głos czołowego oddziału 
światowego frontu obrońców pokoju 

W- ·mi-esiącu wrześniu· rQzpocznie się w ZSR~ , 
skład.anie po,dpis.ów pod Apelem · o pakt 5 ~ocarstw 
Obi:a~v Radzięckiego K·on:litetu Obrony Pokoju 

Wraz ze wszystkimi miłującymi cllaczego wy, uczeni radzieccy, z ca· 
pokój narodami - ośv. iadczyl Eren- ią bezwzglednością i stanowczością 
burg - będziemy bronili do koiica potępiamy -wojnę, popie1•amy w ca
sprawy pokoju i zmusimy podżega- lej pełni wniosek przeprowadzenia 
czy woiennych do odwrotu. Każdy ka.mpa.nii zbierania podpisów pod 
podpis pod Apc\em na. rnecz pakt u A11clcm Swiatowej Rady Pokoju. 

MOSKWA (PAP) - W dniu 28 sierpnia. odbyło się plenum Ra
dzieckiego K-omltetu Obrony Pokoju. W pracach plenum wzięli udział 
członkowie Komitetu - działacze nauki, sztuki i literatury, zna.ni sta
ehanowcy, przedstawiciele kołchoz ów, wybitni działa.cze społeczni 
i przedstawiciele wyznań i·eligijuy eh. 

pokoju - to rękojmia zWYcięstwa Hutnik magnitogorskiego kombi-
życia. natu im. S talina . WŁODZIMIERZ 

Wniosek Ilji Erenburga został ZA.CHAROW oświadczył m. jn.: 
gorąco poparty przez wszystkich Jestem p1·zckon::my, że ludzie ra
członków Radzieckiego Komitetu dzkcc~· złożą pod Apelem swe pod

czący Komitetu ILJA ERENBURG. Obrony Pokoju. pisy z taką samą jednomyślnością, 
Podkreśill on szeroki oddźwięk, ja- Znany pisarz MICHAŁ SZOLO- jak pod Avclcm Sztoli;holmskim i 
ki 2lllalazł w całym świecie Apel CHOW oświadczył: poprą te podpisy ll0\'1--Ymi wspa.nia-

Plenum omówiło dwa zagadnienia: przeprowadzenia w Związku 
Radzleekim kampanii zbierania podpisów pod Apelem światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia paktu pokoju między pięcioma. wiełki~i 
moca.rstwami oraz zwołania \VszeohzwiązkoweJ Konferencji Obron
eów Pokoju. , 

W sprawie przeprowadzenia kam
panii zbierania podpisów pod Ape· 
Iem Swiatowej Rady Pokoju w 
ZSRR zabrał głos wiceptzewodni- światowej Rady Pokoju, zwracają· „My, przedstawiciele wielki.ego lymi osi:;.;mii:niami nit polu pracy. 

cy się do wszystkich ludzi dobrej kraju socjalizmu, w kti•r:tm na.iwie- Prz€dstawiciel kołchozu „Czerwo-
" Radrri'ecka delegaci'a ~oli 0 złoże~e podpisów po? żą~a- ksze i najwspanie.Js~e w historii b~- n:· Październik" w obwod?.ie kirow-

a. niem ~a\':'arcia ?ak~u pokoJ~ m1~- dowie wznoszone· są rękami ludzi skim PIOTR PROZO:R.OW o~wi(jd-

M
• d d dzy pięcioma wielkimi mocarstwa-I pracy dla dobra i korzy1foi 11;;.1·odu, 

1 czył: • I 
na sesję 1ę zynaro owego mi. Erenburg zaapelował do Ra- my, którzy widzieliśmy śmie1·tel11ą I Kołchoźnicy nasi polecili ml 

Zw!ą•ku Studentów ~zieckiego Ko~tetu Obrony Poko- zgrnzę niszcz-y cielski~j wojn~" m:i·. I o;r.najmir w id1 imieniu, ze !Jotrze-
1 • JU o pr~łącze~e swego gło~u . do którzy wiclzieliśm:v ziemię ojczystą hujemy trw:tlel!;o pokoju. , Domaga· 

Przybyła do Warsiawy głos~ S~viat~weJ Rady Po~OJU l o zalaną krwią n~:<zyrh najbliższych j~ Sil) oni mitychmia:;towego t>oło· 
z."".roc~me się do .wszystkich _ra- -- zebntllśm:v sił) dziś. 7.eby z~'l:n)· żenla kresu wo.inie w Korci i wy~ 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 29 d1z1ec~c? oł>yw.a~eh z wezwamem rić , się z głębi !'Ćrca. 'l głębi oas?.:V cofania ~ k; ~;lanit11_d arncr~·lmńi;kich 
bm. puybyli do Warszawy radzieccy s,tładama podp1sow pod Apelem. do narodu raclzicckil'A'Ct· do wszy:;t- (Da J,...1y ciąg na i-fr. '?) 
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Przygotowania ·: do kontraktacji · trzody chlewnel 
rozpo_czełv się no terenie całego kraju 

\ 
WARSZAWA (PAP). - We wszyst· 

kich województwach' trwają intensyw
ne przygotowania do starannei:o prze· 
prowadzenia powszechnej kontrakta
cji 6.SQO tys. sztuk trzody chlewnej 
mięsno"słoninowej i bekonowej na rok 
1952. 
Odbyły się juz wojew;ótlzkie i po

wiatowe narady w ,sptawie · kontrak
tacji, a w dniu 29 l>m. rozpoczęły się 
!!minue odprawy dla kierowników grup 
hodowców trzody chlew,nej, którzv w 
ścisłej współpracy z l!_rninnymi spół· 
dzielniami zawierać będą z chłopami
hodowcami umowy na dostawę •tucz
ników. 

W czasie tych naziad szczególny na
cisk połozony iest na dokładne za· 

poznanie kierowników grup z za.s• 
mi i warunka1'!i powszechnej kontrak
tacii trzody chlewnej na rok 19$2. 
Dużo miejsca poświęca się także oceM 
nie planów gromadzkich, spQ::;obom 
ich sprawnego i szybkiel!o zrealizowa
nia oraz szeroko omawia się błędy ł 
niedociągńięcia, popełnione poprzed
mo w kontraktowaniu i skupie trzo
dy chlewnej. 

Kierownicy grup . hodowców trzody 
ch:lewnej 'otrzymują w czasie zebraA 
specjalne formularze do zawierania 
umów na dostawę tuczników. Pod• 
pisywanie tych runów przez chłopów 
rozpocznie się w całym kraju od 
1 września br. 

, -1 ·wojewodztw wykonało przedtenninowo 
si~rpniowe .. Plan.Y -spri.edaży zbęża 

WA:R,SZAWA (PĄJ,') ;_ Wspólza-1 Ju'i; · nie tylko gromady, gminy ł 
wodnictwo w przedten11inowtej powiaty, ale całe woje\vództwa 
sprzedaży zaplanowanej ilości zbo- meldują o :przedterminowym wy
ża, w którym uczestiticzą chłopi z · konaniu sierpniowych planów 
kilku tysięcy gromad w całym kra- sprzedaży. Pnodują chłopi woj. ka
ju, mobilizuje chłopów do szybkie- towickiego którzy plan miesięczny 
go W!Pełnienia tego patriotycznego zrea.lizowai· na 10 dni P . d t rmi-
obow1ązku wobec panstwa. Wsp6ł- 1 rz~ ~ . 
zawodniczący chłopi, pragnąc zama- nem. Do 27 bm. wykonali om Jul 
nifestov;ać swą obywatelską posta- 210,3 proc. planu na sierpień br. 
wę, d?wożą _na, ~mnh1";Y sku~u co~ Dalsze miejsca za.jmują chłopi 
:az wię~::sze llo~c;. zboza zbioro„vo wojewóclztw: kieleckiego łódzkiego 
i marufestacyJme pod hasłem • . l ' ' 
„Sprzeda jemy z0oże ludo\vej . ojczyź- poznańskiego, bydgoskiego, rzeszow-
nie". skiego i zielonogórskiego. 

Komunikat ministra handlu wewnętrznego 
Minister handlu wewnętrznego I Zezwolenie ministra handlu we-

wydal zezwolenie ważniejszym za- wnętrznego obejmuje wyłącznie o
kładom pracy, położonym na nie- kres do 30 września b1'. 
których uprzemysłowionych obsza- W razie szybszej jeszcze. niż prz.e
ra.cb kraju, na wpn1wa.dzenie pew- widywana poprawy skupu żywca. 
nycll ułatwień dla praoowników która się już zaczę!a w ostatnim ty. 
tych zakładów w nab_yciu mięsa, godniu bieżącego miesiąca., minister 
przetworów mięnyeb i tłu..~uzów handlu wewnętrznęgo może cofnąć 
wieprzowych. ' wydane zezwolenie przed upływem 
Zakłady pracy, o których mowa, tąrminu 30 wneśnia. 

mogą wydać swym ·pracownilrnm Zezwolenie to dotyczy wyłącznie 
bony uprawniające do pi.erwszef1- mięsa, przetworów mięsnych i tłusz:
stwa w nabyciu określonej ilości czów wieprzowych i nie może w 
orodu.któw mięsnych w wyznacza- żadnym wipadku dotyczyć jakich• 
nych do tego . celu sklepach. kolw'iek .innych towarów. 

delegaci na rozpodynające ~ię 31 Pamięta.my słowa. Stalina - po• kich uczci·w~·ch luclr.i 1111 całym !'.;wie-
sierpnia br. posi~enie Rady Między- wiedział Erenburg; - „Pokój bę~ cie z apelem: POWIEDZCIE WUJ· ' ' · -

nar~do:vego Związku Stu~entów: Mi-, dzie zachowany i utrwalony, jeżeli NIE: „NIE!" Członłrowie zw1·ązko'w zawodowych wezmą czynn:y u·dz1·a·1 
cha1ł Piesiak - pr~ewodm.czą~y d.ele-

1 

narody ujmą spra.we zachowania Szołochow mówił o stano"".·czcj .l i ' 
gacji,. bohater Związku. Ra~1~ckJ1i!o ok j w swe r~e i betla broniły woli wszystkich · oorodów świata 
_ ~iktor R~now, ~alma mez i o· P 

0 
u . „ ' - położenia kresu okrutne.i. dzikiej zwa· łez ani· u spekul.acJ•I• 11• .naduz· yc' w handlu 

wa 1 Walentin Wdowin. , Jej do 1tonca • rzezi bezbronnych kobiet i clzicci. W , 
dokonywane.i pr:;:ez agresorów an-

d
. • • ' • g-lo-amerykaiiskich w Kol'ei, poło- LJ } ł k · ' C ł · U d Z Z 

AnitaCJ• a ZWl"nl:a~ maSOWeJ żenia kresu bsrbąrzyiiskim bom- C )Wa 8 Se retar1atu entra. OeJ na. y Vv. aw. „ .., (S bardowaniem korca1\skicll miast i . · ' · t • ·· • · wsi, masowci. zagładzi '' l ndności c,._ WĄiiSZAWA (PAP) -;- CRZZ WJ.-1· żąca w najbar<i'zi.ę;j żywotnych .inte- czynieniu z uchwały rządu skutec~~ .--- _ ·pracy. _paf YJn•J. ' \vil1 ,.eł- 1,t,~·„i e- , l·adz~""~~ c1oneira'.1ą t~1 z mn<lnic;;:1 cton icd_'.'l u;:i1w~l~)zą- : esach mas_pr~cujących. miiist i wsi, neg() or~ża w wal~ o ukrócenie 
' su~~za.warcfa ,\;attiu 11oh t1.fu tę~-' , , - ~~~ ·~~ .::i~ 1.lił~ ,i,i.t.J;.. "'~~ <'~foJ!'!) '1J.~t . ws~l~.foi <>~ekuJ cij i. pa~~karst'~a 

w Ciął;U osta.inicli m~ęcy organizacje partyjne na. terenie Łodzi wielkimi moearshrnmi i . JIOj/e1·:•.ią ~pe~.ul ac,,ą 1 nadt~~cia!nl w„ hand_lu, zwiąZ:o.;:ov..·ego, wsZ.ystki:c'h świado- cnzz jest prz.ckoniłna, że klasa 
zrobiły niema.ty krok napn:ód w dzied~nie l'O'lJWO.tu i wzbog~ce'1ia gorąco rząd ratlzi<'cki. ktory pierw- J<-ko wyraz _troski właazy ludowe~ o mych i·obotników i pracO'-V'ników. robątni<!za okaże zdecydowany opór 
form agitacji masowej. Umiemy. juź romna.wiać z bezpa.rtyjnymi, umle: . szy podniósł głor;;, domagając ~i~ 111tercsy naJszerszych m as pracuJą- CRZZ ZWTaca się do w.szyst~ch l>Zkodnicz.ej r <1bocie ~ os:z;c-.t:erc:z;ej 
my pobml?Ąć masy do oBamych ().Z3'Jlów, za,paJać w nich za.pał walki 2 achowania i utrwaJp11ia pokoju i cydi_. . ·. 1 instancji i ogniw z~ią:ików zaw<>do- agitacji wrogów ludu, siejących za-
0 socjalitm. Na:jbard~ej oczywiste teg•o dawody - to spraiwne prre· bezpieczeństwa narodi)W oraz za- CRZZ Jest prz.ek onana, ze .ta ~- ·wych z wezwaniem 00 jak -n·ajoar- męt, i poprze świadomą · Postawą i 
prowadzenie aikcjj Plebiseyłu PO'koju, Poiyeśi Narod-O":ej, to "'!mi~jęt- wa.rcia paktu pokoju. chwa ła p~·zyczym się_ do .. u!>roccma dziej energicznych wy.sjl:ków w u- fDalS?ZY ciąg na. str. 2) 
ność szybkiego ~ skutoozneir.o mobllirJJowania mas wokół ~8:n, ;ia.ki~ Członek Akademii wvbj( nv uc?o- spck1.1lacy.,1nych machmac.ii i do po- · 
staiwia. rzll;d i partia. Uca;ąc się na doświadczeniach radz1~ckich, n~Sl ny KONSTANTY BYKOW oświ;d- pr:nvv zaopatrn~nia ludności w ar-·------·-'----------------------- --
agH:aiorzy organ.buja, 7lbiorowe JM)g3da.nki z bezpartyjnymi, omaw1~- czył: · ty lrnly, których niedobór odczuwa 

Wszyscy do ·· ,valki jąc z nimi wydar.renia. polityczne, porus7,ając w dyskusji zagadnienia Nauka radziecka sluŁy SJH'a\\•ie >ię przejfoiow o na i7 nku. 
zwiazane z produkcją. Pioga<la.nki te zacieśnia.Ją więzy międzY członka· pokoju, postęuu i rozl~witu. oto \V chwili obecnej spekulanci, pa-
rni partii a. bezpartyloymi, pozwalają a(l;itaitorom lepiej poznać ludzł. skarze i wszelkiego rodzaju szkod-
gł~biej wniknąć w ich oodzienne sprawy, s~ą d-0Skona.1e ~runkl / ni<:y usiłują żerować kosztem mas 
dla swobodnej, pełnej wzajemnego zaufa.Dla - rozm.OWY agitatora Aleksander Nexo pracujących na przejściowych trud- ze 
s otocreniem. • nośoiach w zakresie zaopatrzenia, 

spekula.cją i nadużyciami 
~ B-ardoo skutecznym środkiem przema,wia.nia. do mas oka.7-3.ła. się agi- zamieszka na słałe w NRD ~zerzą zam~t, W1.'0gie plotki, próbu-

łacja poglądowa., której wiele organizac(Ji J)IM'tyjnych (ZPW im. Rey· ją dezorganizować handel uspołecz-
monta, ZPB im. Kunickiego, ZPB im. 1 Maja) poświęciło niemało wy- BERLIN (PAP) - Jak podaje n iony, skup żywca i płodów rolnych 
siłku nasyca.ją-0 plansze, tablice, wykresy - głęboką treścią wa.lki o Agepcja ADN, do Wamemuende dla potrzeb miasta. 
plan, 0 soojalisiłyCSlą dyscypliinę pracy. · przybył wraz ze swą rodztną świato· Stanowcza wal:ka przeciwko tym 

Te n~ f.ormy agitacji mas(JWej podnoszą poziom pracy politycz· wej sławy pisarz duński, Alexander szk odniczym elementom jest nie-
nej w zaikładzie, dziięki ndm organiimoja. partyjna skutec.znie od@a.- Nexo. . zbędnym warunkiem szybkiej po-
luje 00 załog~. Jedn-OCZCŚnie W7Jl'lb'>ia aiutorytet organizacji pa.rty.jnej, Postanowił on przenieść się na prawy zaopatrzenia ludzi pracy w 
umacnia się jej kiierowniC'lla rola. stałe d-0 Niemieckiej Republiki De- mięso i inne artSrkuły. 

Słusznie spogląda.my z dumą na te osi:J,Bnięcia, świ:admą.ce o do· mokratycznej i zamieszkać w Rade- Stanowcza walka przeciwko spe-
skonaleJriu się form pracy partyjnej, o wzbogacaniu się jej treści ideo· beile koło Drezna. I kulac ji i nadużyciom w handlu, .le-
we.i i politycznej, a.le jednooześnie musimy ocenić kryty<!Zllie istniejąee 
jeszcze niedociągnięcia. Na clmielniey Górnej np. uderm przede wszyst· 
IQim niedostateczna. pr~ komitetów fabrycznych z agitatorami. Mało 
uwagi poświęca się na.radom 2 agitatoraimi. Treść reb stanowią prze
ważnie instrukcje polityC2Jle, b1•a.k jest dyskusji, wymiany doświadczeń, 
a eo naiiwa.żniejsze - bra'k konkretnych wslmzówek . odnośnie zaga
dnień produkcyjnych. Dlatego też !Zdana się bardzo częt1to, że agdtacja 
jest oderwana od walki o plan. Pogadanki zbiorowe dotYWc\ tylko 
„wielkiej polityki", a nie Porusm.ją, te.matów zw..ią7ll1DYC~ z źyci.em m
kladu. A przecież a~itac;ia. powinna być konkretna, :rzec1lowa, powinna 
przede wszystkim na. biwie wydarzeń politycznych i a.kcji, jakie pn:e
prowadm partia i rząd, podnomć zapał i entuzja.zm za.logi do wYkona
nia konkretnych 7.adań g~odarczyeh. 

Nasuwa stę konieczność 7JW'iększenia. tros$i o poziom ideowo • po· 
lityczny -..gitator6w. Pod tym ~lt:Alem orga.nizacje ~tyjne mają po
waiue za.niedba.nia. W ZPB im. Dzierżyńsld~go przeszkolono za•ledwie 
30 proc. agitatorów, w ZJPl\'V bo. Reymonta - 50 proc. PJ:ZYgotowanie 
111itatorów ui.edmnaga. z powodu braku · kół prelegentów w za.kładach. 

Słuszną !lniejatywę orgamizaciji partyjnych odn-OŚnie stosowania pro· 
paga.ndy poglądowej osłabia. brak troski o jej aktualność,. Prop~a.nda 
poglądowa powinna co dzień pokazywać robotnikowi, co już zostało 
zrob:ione ;i Ja.kie jeS2C1Ze 7.ada.nia stoją przed załogą. Niie moma także 
zapom!Wwi o tym, źe agiita<'Ja, masowa - to pełne uruchomienie wszyst
kich transmisji wiążących partię 2 masami, to wy-korzystanie ws7..elkicb 
środków oddziaływania na. masy - clla.tego trzeba w.zmóc pracę poli· 
tyCZDą w ZMP, w organizacjach kobiecych i wśród inteligencji tei:h-
mczn~. · 

Agitacja. masowa - to dźwignia. pracy masowo • politycznej w za· 
kładzie. Zdobyte już dobre doświadczenia w tej pracy Dal..eży jak naj
bard2'iej upowszechnić. Na.leży J,»rzenosić do innych fabryk doświadcze
nia. tych orga.~ pa.rtyjnych, które plJSt'a,wiły agita.Qię masową na 
wysokiim poziomie, tak, aby stoso.wa.no ją we wseystl11i:ch zakładach. 
Kierownictwa. podsta.wOwyoh organi2!3Cji plJWinnY n.a Pi)Sied-ien\ach 
epekutYW czt:Sto ana.lwowa.ć wyniki agiiac\łł, szukać stale nowych form 
praey masowej, umieć mobiliziować zafogę na mg:rori;ooych odeinkaeh 
produkcji., uC'L)'Dić z agitaeji oręż wailkli o rO'IJWój wsp6łmw-Odnictwa, 
w1elowaiszta.towo5ci, o upowtW.OOlmienie d-OŚw.i.adeuń przodowników 
pracy. Nasza agłta.eja musi śmiał~ podejmować wszystlĆie !m.gadnienla.. 
jakimi żyde klasa robotnicza., musi umieć wytluma.crzyć trudnilŚci, na Ja· 
Me na.potykamy w realizacji naszych zadań. Wobec wYStępujących 
obecnie na rynku niektórych trudno5oi a,pro~yjnych, agitatorzy po· 
winni nie tylko w swych zakłada.cb pracy, ale wszędzie, na ulica.eh, 
przed sklepami tłumaczyć ludziom pracy przyczyny, jakie się na to zło
żyły, ·podkreślać charakter pnejściowy te.j sytuacji. 

7.adaniem organłzaeJi partyjnych Jest zadzierżgnąć d:ńękt masoweJ 
agitacji trwałlł więź z masami, lnlOOCDić ł ulepą-Lyć środki oddziały. 
w~ poliityeznego, stwoNYć podstawę d-0 osiągni~ia. stałych sukce· 
~w gospodarczych. 

, 460 gromad województwa łódzkiego 
współzawodniczy w siewach jesiennych 
Pracujący chłopi, doceniaJąc zna- J powiedziało już 36 groma{}. W pa

czenie szybki.ego przeprowadzenia wi ecie piotrkowskim do współza
jesiennej akcji siewnej, masowo wodnictwa przystąpiło około 100 
zgłaszają· swój udział we współza- gromad. Na terenie pow. łęczyckie
wodnictwie . 0 przedterminowe za- go rozwinęło się współzawodnictwo 
kończenie prac zwi_ązanych z siewa- między grupami plantatorów. Do
m'i. W powiecie radomszczańskim, tychczas przystąpiło do niego 71 

grup plantatorów. 
który zainicjował współzawodnictwo Do dnia 27 bm. na terenie wo
między gromadami, udział w nim jewództwa łódzkiego do współza
zgłosiło już 210 wsi. , wodnictwa o sprawne przeprowa-

Na wezwanie chłopów z Popiela" / dzenie si ewów i . wzrost . plonów 
i Łaznowa w pow. brzc7.ińskim od- p1·zystąpiło 460 groma d. 

k:sięgarni ,,Domu Ksiqi:hi'' pr.oy ul. Piot,-kow~1.:iej 123 panuje ożywiony_ ruch 

• „ . 

P_owołanie d~ ~yc1a spo-łe~zn~·ch komisji do walki ze spe
kula~3ą ~otkało się z cał~()\\lit~· uzna~iem sp'ołeczeństwa 
n~zE!go m~asta. Pragnąc. Jak naJskUteczmej walczyć z wrogą 
działalnością spekulantów i nadużyciami w handlu, zarówno 
Miejska · jak i Dzielnicowe KomiSje do . Wal'lu z• Spekulacją 
i Nadużyciami w Handlu opieraj~ swą działafność na ścisłej 
. "\'ITSpółpracy ze "\.Vszystkimi. ludźmi pracy, przeciwko którym 
Jest zwrócona przede wszystkim wroga działalność spekulan
tów i sabotażystów, przenikających · do aparaitu handlowego. 
Dlatego obowiązkiem kilZdego uczchvego obywatela. jest czyn
ne ich zwalczaru:e przez ścisłą współpracę z · komisją. 

Każdy obywatel, widząc dziejące się ·zło, powinien natych
miast zgłaszać swe uwagi i spostrzeżenia do siedziby najbliż
szej Komisji osobiście, telefonicznie albo listownie. Listy 
adresoyvane do spolec:znych komisji .do walki ze spekulacją są 
zwolnione od .wszelkich opłat pocztowych. 

Dla infom1acji podaje się, . iż społeczne komisje do walki 
ze ~kolacją urzędują bez pEZerwj w godzinach od 7 ,30 
do 18,30 i mieszczą się: 

MIEJSKA SPOŁECZNA KOMISJA DO WĄLKI Z NAD
UŻYCIAMI I SPEKULACJĄ - przy ul. Piotrkowskiej 104 
tel Nr. 113-36 albo 280·40 w. - 4. . 

KOMISJA PRZY PREZ. DRN ŁóDż • · śRóDMIESCIE -
Al. Kośc1'USZ'ki 1 pokój 318,' III p. tel. 164-40. 

K01"IlSJA PRZY PREZ'YDIUM DRN ŁóDż - POŁNOC -
ul. Ciesielska 7 pokój 1. tel. 165·09. 

KOMISJA PRZY DRN ŁóDZ • POŁUDNIE - ul. Pabia
nicka 210 tel. 126-14 w. - 5. 

Pod te adresy należy kierować wszystkie skargi na wrogą 
działa~ość spekulantów i meldo~ać o zauwiiżonych . naduży
ciach apftratu handlu uspołecznionego! oraz właścicieli i per
sonelu prywaitnych placówek handl?wych. · 

Za ~ielegalny skup . · i . · uti6j' żywca 
. . 

- .· więzienie ~- obóz pracy . 
. WARSZAWA (PAP). - W dalszv~ I to samo przestępstwo skazani zostali: 

ciągu Pr9ku.ratura RP i, organa Milicji Antoni Michalski i Aleksandrowa .na 
Obywatelskiej wykrywają , i skiero~ 6 miesięcy obozu pracy Stanisław 
w1.yą do sądów lub Komis.ji Specjał- Wawrzyniak z Chełmna ...'... na S :inie· 
n.ei ~i·zestępcze elementy, trudniąc• sięcv, a rzeźnik Jan Polcyn z Szubi.na 
się melegaln~ skupem ~ 'ubojem ż-yw. na 6 miesięcy ~bozu pracy. ' 
ca, a na~Łępm.e spri;edazą po certach Delegatura Komisji Specjalnej w 
pas~arskich ~~ęsa niepoddanego kon· Warszawie skazała na 12 miesięcy 
troh lekarsk1e1. . „ . . o~ozu pracy ~elenę Rzeźnicką, za· 

Delegatura .Komis1i Specialne1 w rtueszkałą w \\/'arszawie, za wprowa.· 
Bydiaoszczy sk1er~w~ła do obozu pra· dze~ie do handlu bez pozwolenia 
cy na ?kres 12 mies1ę~v ~ana Szc~u- wię~sz.ych ilości skór surowych. Eu· 
kowsk1ego . z pow. świ:e<1k1e!!o, ktory 'en1a Kopczyk, zamieszkała w War
uprawiał nie!eJialny ubój· świń i ci.eląt szawie, ska~ana została na. 6 miesię• 
or.az pokątnie rozsprzedawał mięso .:y obozu pracy za nielesialnv han~el 
niepoddane oll!lędzinom lekarskim, Za miesem.. · · 



u naszych 
przyiaciół 

BOZW()J PRZEMYSŁU CIĘŻltlE
GO NA WĘGRZECH 

S·letnl plan rozwoju gospodarki 
narod~wej Węgierskiej Republlkł 
Ludowej przewiduje zbudowani„ 
ponad 300 nowych ze.kładów prze
mysfowyeh, w tej liczbie 267 zakł•· 
d6w przemysłu cit'~kiel(o, 

W szybkim tempie po11uwa się na
pnód budowa wielkiego dunl!.jskie
go ~omblnatu metalurgiomero orar. 
elektrowni w lnocie. 4 miesi~„ 
pned terminem uruchomiono wiel
kie zakłady przemysłowe w Duna· 
welde. W okolicy Uzapust.a otwarto 
na.jwiększe na Wegrzech kamienio
łomy. 

I 

W rocznicę history~znei uchwały Rady Mtnistrów ZSRR 

Sta·lingradzka Elektrownia Wodna 
pomnOży siły i dobrobyt narodu radzieckiego 

MOSKWA (PAP), - Dnia 31 sierpnia. 1950 r. opublikowana 
mstała uchwała Ra.dy Ministrów ZSRR o budowie Sj;allngradzkleJ 
Elektrowni Wodnej na Wołdze oraz o nawodnieniu re,}!>n6w nad
kaą>ijskłeh. Kilka dni przedtem opublikowana. została uchwała 
o bud(}wie Kuj1:Jyr;zewsldej Elektrowni Wodnej. ,,. 

Wielkie budowle komunizmu sta- Ilngradu p.rztmbraaJJ. klima.t Niziny 
nowią dobitny pmejaw troski par- Nadkaspijskiej, będącej ogniskiem 
tli bol.'lzewiclctej i nądu radzieckie- suchych wiatrów, umożliwi nawod
go o wrz.rost sił l>rodukcy}nych kra- nienie ppłudniawych rej(}nów Za
ju, o wzrost dobrobytu narodu. Po- w-0łża, środkowego pasu C.zarnozle
dobnie, jak inne wielkie elektrow- mu, N,iziny SM'J)ińsklej i Stepu No
nie w kr.a·ju socjalizmu, gigantycz- gajsltiego, 

Zapora stalingradzka .spiętrzy wo
dy wołżańskie, podniesie poziom 
rzeki o U m. i utworzy ,,mom.e sta
lingradzkie" długości ponad 600 km. 
i szerbkości 30 km. 

Moc Stalingradzkdej Elektrowni 
Wodnej wyniesie 1.700.000 kW, a 
rooma produkcja - około 10 mi
liM'dów kW /godr.. enerll'ii elektry
cznej. 

I 

Obrady Radzieckiego Komitetu Obrony Poko;u 
• (D«*ońmienłe • str. 1) końea słnsmeJ 1pra.WJ :pokeju l 

agresorów oraz 6'd&Jit natychmia
stowego s&warcla paktu pokoju ml-::
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa
mi. 

euonek Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, metr~lita MIKO
ŁAJ strwierdzlł: 

Pl'ZY3&tni między uroda.ml. 
Wzrastającir. groiba nowej woJn'f 

mobilizuje coraz 1.ersze neal8 na• 
rodów wszystkicll krajów 4o sta· 
nowczej walki o zachowanie ~ko· 
ju. Około ł50 milionów podjlsów 
zebranych jut pod Apelem Awia.to
wej Rady Pokoju we wsZYstkłch 

Rosyjska cerkiew prawosławna - krajach iwią.ta świadCQ" o niedom
i jej episkopat, duchowieństwo, nej woli narodów niedopuszczenia 
wierni wraz z całym narodem ra• do wojny i obrony sprawy pokoju 
dzlecldm z entuzjazmem i zapałem na całym świecie. . 
11pe!:ni do końca awój obowiązek wo- Plenum Radzieckiego Komitetu 
bee postępowej ludzkości i swej Obrony Pokoju postanawia rozpo
ukochanej ojczyzny, składając jed- cząć we wrześniu 1951 roku w 
namyślnie podpisy pod Apelem w Związku Radzieckil)t akcję zbiera· 
sprawie zawarcia paktu pokoju i da nia podpisów pod Apelem Swiato• 
tym samym dowód swej wierności wej Rady Pokoju w sprawie za. 
wobec wielkiej sprawy pokoju. warcia paktu pokoju między pię• 

ne wołżańsltie elektrownie wodne Stalingradzki system hydroener-
3 NOWE WYżlzE UCZELNIE pozwolą rozwiąrrać jednocześnie kil- getyc:zny !POlepszy =acznie warunki 

W TIRANIE ka niezmiernie ważnych izadań go- żeglugi na Wołdze d połączy w Je-

Prczy budowie stalingradzkiego 
węzła hydroenergetycrm.ego wydo
~zie się Ponad 600.000.000 m sześc. 
ziemi, ułoży się ponad 7.000.030 be
tonu li ł.elazobetonu. 

Podczas obrad plenum przema- cloma wielkimi 'mocarstwami ł 
wiali także, pisarz Konstanty Fle- wzywa Wllzy1tklch ludzi rad'&i~
dln, robomica fabryki „Komuna kich do składa.ni& Podpłs6w Md 
Paryska", Lidia. Korabielnikowa, pi- tym Apelem. • . s,podarcizych: otrzymać ogromne ilo- dnolity system wodny szlaki komu-

\V !11Ysl uchwały Rady Minł~trów lici energii elektrycznej dla elektry- nikacjl wodnej Turltmenti, Mor.za 
;\lbanąkiej Republiki LudoweJ w fikacji przemysłu, rolnictwa. I trans- Kaspijskiego i Wołgi, Kanału Woł
Tłranie nastlłPł wkrótce otwarcie 3

1 

portu, nawodnić ogrmnne obszary 1 żańsko - Dońskiego, Morm. Azow-
nowyob wyższych uczelni - łnsty- przebudować s:z.Jaki wodne. sklego i Me>na. Cza.mego. 
tutu 11edagoglc1:ne10, łnsty'tutu rol- Gigantyczny obiekt hydroenerge- Jednym z głównych obiektów 

Komunikat Szkoły Parłyjner 
przy KC PZPR 

sarz tadżycki Tursun-Zade, inżynier Radziecki Komitet Obrony Poko· 
uralskich zakładów budowy ma- ju WYraźa niezłomne prsekonanie, 
szyn, Gołowanow i inni. ł.e wszyscy ludzie raddeecy odpo• 

wiedzą na ten Apel l l>Otwierdnł 
Wszyscy oni stwierdzili, że naród tym samym raz jeneze l'llf\ sąto-

nlcze~o i politechniki. tycmy w re,fGnie bohatetskiego St.a.- „Stalingradhydrostroju" ijest rll!lpo-
ra wodna długości 5 km. w swym 
nadwyższym punkcie osiągnie ona 
45 m. Na iza;oome przebiegać będzie 
wspani.ała autosti·ada orarz dwukie
runkowa lima kolejowa. 

Zajęcia I i li kuuu Szkoły Par

tyjnej przy KC l>ZPR rozpoczynają 
si• w dniu 3 września (ponie

działek) o godzinie 8 rano. 

radzleeld poprze Jednomyślnie Apel wogć obrony z całych aił pod kle
Swiatowej Rady Pokoju, rownlctwem pa.rtil Lenina - Stali

Plenum Radzieckiego Komitetu '1• _ sprawy pokojii i bezpł~· 
Obrony Pokoju uchwaliło jedno- atwa narodów oraz daclsll J)ODOW• 
myślnie następującą rezolucję: pfe wyraz swej bezgranleznef 

Plenum Radzieckiego Komitetu wlemoścł wobec włelldero chorą· 
Uchwała sekretariatu CRZZ 

(Dokonezenie ze str. 1) 
cfyscypliną w pracy wysiłki flaszego 
rządu ludowego dla jak najs2lybsze ... 
10 wyjścia z obecnych trudności. 

Dla czynnego poparcia uchwały 
rządu i aktywnej pomocy organom 
państwowym w jej realizacji CRZZ 
poleca: 

1 Okri:gowe i powiatowe rady 
związków zawodowych nie

swłocznle wydeleguj11t SwYCh przed
stawicieli do pracy w . powl>łanych 
przy ra.,lacb narodowych komisjach 
do walki ze 11pekulacj~ i nadużycia.
ml w bndlu. Na członków tych 
komisji należy delegować najbar
d.ziej ofiarnych, wypróbowanych i 
energicznych towarzyszy spośród 
aktvwu związkowego. 
. 2 Rady zakładowe i miejscowe 

powołują nier.włocznie 1St1ołecz 
nych kontrolerów do dyspozycji ko
rni&ji do walki ze 1Spekulacją i nad
użyciami w bandlu, Kontrolerzy wy
konywać będą swoje obowią2lki po-

Wysokie odznaczenie 
Aleksandra Gerasimowa· 

MOSKWA (PAP) - Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRU odznaczyło 
Aleksandra Gerasimowa za wybit
ne zasługi w rozwoju malarstwa ra
dzieckiego, w związku z 70-leciem 
urodzin - Orderem Czerwonego 
Sztimdaru PracY. 

za godzinami pracy zawQdowej. Na 
kontrolerów powołać należy uczci
wych, najbardziej świadomych j 

cieszących się zaufaniem załogi -
prtcowników. Zobowiązuje się za
rzd.dy główne i okręgowe wszyst
kich zwiąt:ków zawodowych do kon
tłoli właściwej realizaeji tego zada
nia i do udzielenia w tej sprawie 
wszelkiej pomocy dołowym ogni
wom związkowym. 

3 Rady zakładowe i miejscowe 
oraz wyższe instancje związ

kowe dopilnujl\ przeprowadl'.enia 
dokładnego i systematycznego ins
truktażu kontrolerów społecznych, 
udz;ielą im wszelkiej niezbędnej po
mocy i czuwać będą, by godnie wy
konywali oni swoje obowi;izki, jako 
przcdstawici~le załóg. 
4 Etozwin\1,5 natychmiast Jak 

najszersza, akcję uświada.mta
j4cą wśród robotników i pracow
ników, celem wyjaśnienia przyczyn 
obecnych pr~ejściowych trudności w 
zakresie zaopatrzenia óraz perspek
tywy poprawy w tej dziedzinir.. 
uzasadnionej słuszną polityką rzą
du. 

CRZZ wzywa. wszystkich ezłonliów 
związków zawodowych do najczy11-
nlejszego udziału w 1walczanlu 1pe
kulac:vjnego wyZ:vsku i n11.dużyć w 
handlu oru do ofiarneso i świado-
mego w:vsiłku w celu wylmnania 

naszych wielkich zadań na froncie 
walki o Plan 6-!Ptni i pokó.f. 

• 
Obrony Pokoju popiera Jednomy!l- teio pokoju, towanysza lllt&llna. 

' nie Apel Swtailowej Rady Pokoju w Następnie plenum powzięło u-

M I• ed!l• ąc . Budowy Warszawy sprawie zawarcia paktu pokoju chwałę w sprawie zwołania"' lJ!to-
iiB między pięcioma wielkimi mocar- padzie 1951 rdku III W!zechzwil!PI-

" T t · · teś stwamł - Stanami Zjednoczonymi, kowej Konferencji Obroi\có'v Poko-
WARSZAW, A (PAP) .-, Tegor.ocz-1 wy w. a. rsz. awy . . o ez Jes my ju. 

Angli'ł, Fr1mcją, Chinami i ZSRR. 
ny wrzesien ol;>chodzic będziemy spokoJru, ze po~zięte na początku Apel ten, wyrażający wolę i Wszyscy członkowie Radzieckiego 
po raz pierwszy nie \jak dotychczas rol<;u zobowiązania, wyrażające si~ pragnienie mlłu;Jących pokój naro- Komitetu Obrony Pokoju ~Jrl!lali 
jako Miesiąc Odbudowy Warszawy, dla całej Polski kwotą 99 milionów dów ca.lego świata znajduje gorącą Apel Swiaitowej Rady !łok<rju w 
lecz jako MIESIĄC: B_ui;>oWY złotych na SFOS, w r. 1951 zostaną a;probatę ze strony ludzi ra.dziec~ sprawie zawarcia paktu pokoju mię
WARSZA WY - ~oweJ socJallstycz- zebrane na pewno. I to ~brane z kich załnt2resowanycb w trwałym dzy pięcioma wielkimi moeantwa-
nej stoll~y Polski, . . . nadwyzkąl I pokoju i gotowych do obrony do mi. 

W związku ze zbhzaJącym slą ----------------------------------------------
!Miesiącem Budowy Warszawy, wice 
przewodniczący • Ne.czelnej Rady 
Odbudowy Stolicy, minister budow
nictwa miast i osiedli, inż. Roman 
Piotrowski, udzielił przedstawlcielo
wi PAP następującego wywiadu: 

Tegoroczny wrzesień - „Miesiąc 
Budowy Warszawy" stanowić bę
dzie jak co roku okres kulminacyj
ny w toczącej się bez przerwy od 
1-go września 1946 r., zorganizowa
nej w skali ogólnokrajowej, 'akcji 
Społecznego Funduszu Odbudowy 

Zbrodnicza prowokacja-amerykańska w Kaesongu 
·zdemaskowana przed opinią światową 

Komunikat A'enerała Nam lra I 

Stoli11y. 
Cały kraj przygotowany jest cał

kowicfe do szóstego „Miesiąca Budo-

PEIUN (PAP}. - Prtewodrrlco;.ą-1 ie Jest Już zbyt p6źno. Na skutek 
cy delegacji kO!"eańskicj, generał stanowczego żądania oficerów łą
Nam Ir ogłosił S(!.C:z;egółowe &!)ra- c=lków delegacji korea11sko - chiń
wozdanie z wyników dochodzenia, skiej, pułkownicy Kinney i Murray 

I k 
przeprowadzonego bezpośrednio po pmybyli V.Teszde o godzinie 0.25 tj. 

Otwarcie · po S iej n:ilticie samolotu amerykańsk;iego w trzy godziny Po nalocie. 

ł na K;aesong i w dniu nastę;pnym, Po obejrzeniu siedmiu lejów oraz; 
szkoły przemys Owej Sprawozdanie stwierdza, że w go- odłam~ów bomb płk. K~ne.y '-'."bre"". 

;.I k C k · dltinę po prowokacyjnym nalocie, o- oczywistym faktom oznaJnuł, ze am 
na ~ ąs u ieszyńs 1m ficerowie łąc.znikowi delegacji lrore- leje, ani odłiamki nie mogą stauo-

' cerowie wrócili po pól godf;itue i ~ 
bejrzeli leje i odłamki bomb. 

'.Płk. Kinney ząpytiał, <':11.y $' świad
kowie, na co otrzymał odpowiedź, 
że cała ludnMć K.aesonru mote \lG• 
twierdzić fakt zr:zuoenia bomb pnes 
aa.molo~ amerykański. Zastt;ipca do· 
wódcy wojsk ludowych na tym od
cinku Liu Jan Cze opowiedział do. 
kładnie przebieg bombudowania, 
którego był naooznym świadkiem. 

V! sesja • WojewOdzkiej Rady N·ariidoweJ 
PRAGA (PAP) _ W Karwinie ańsko - ch!ń!~iej, pułkownicy ~n wić dowodu, ze nalot miał miej.s~e. 

nastąpi 1 września br. oltwarcie Orun ~a~ ; S1 Sun M?TI- . s~om~- . Pułk. Ozan 4u~ ~a~ podkreślił, 
~polskiej ' wyższef szRólY" przerńy~'to:'- kow~li sic: .:r. amer?•lknskum_ .ct.:iee-: ze tl~lot ai?erykansk.i łest . bardzo 
wej. Wiadomo§ć 0 otwarciu szkoły r~m'l ł,ąC7.Il1~owym11, ~ułkowrukami powaznym m.cy~enten: i 2.łozyl ust
przyjęta została niezwykle radośnie ~ey em l . Murray em, prosząc ny protest w .:miemu. 1>1~zewodi:i-!
przez ludność polską śląska Cie- ich o przybyc1~ w celu wspólnego czącego delegacJ1 koreansko - ~m
szyńskiego, która widzi w tym jl?sz- przep:owadzema • dochodze:iia. Ofi- ~klej generała ~am Ira, komumku
cze jeden dowód troskliwej opieki cerow1e amerykanscy odmowili po- Jąc. j~dno~ześme oflcerom amery
n:ądu czechosłowackiego. czątkowo przybyela. pod pretekątem kansknn, ze w dniu 23 sier;pnia ro-

Wówcza:o płk. Kinney pod pre
te"kslem, te 'W\llocv.ność ,,est zbył 

słaba zażądał priepr~adzellia po· 
nownego doobodzenia n11-z.'\jutrz. 

c;>ficerowie łącznikowi delegacji 
Wczoraj w Łodzł rozpoczęły się I przedniej sesji, sprawozdanie z dzia

dwudniowe obrady VI se!ji Woje- łalności Komisji Oświaty i Kultury 
wódzkiej Rady Narodowej. Prze
wodniczącym sesji został wybrany 
ob. Franciszek Łuczak z pow. łę
czyckiego. 

Po zatwierdzeniu protokółu z po-___________ ._. ...................... .._. 

!\'a marginesie 

Hitlerowcy, ale 
za me ryk on btowani 

wygłosił przewodn'i<.'lZący komisji, 
tow. Chojak. Referent m. in. 7.azna
czył, że Komisja Oświaty i Kultury 
powinna bardziej niż dotychczas po
wiązać siQ z r.rnsami i organizac.ra
mi społecznymi, co ułatwi jej pracri , 
w służbie dla mas. I 

Z kolei 11prawozd1mie z d;dalalno
ści Komenny Wojewód11kiej „Służha ' 
Polsce", złożył tow. Sobieraj. 

W czasie obriid przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, ob. Franciszek Grocha?skl 
w imieniu Prezydenta RP Bole5ława 
Bieruta udekorował srebrnymi i 
brązowymi Krzyżami Zasługi pra
cowników Narodowego Banku Pol
skiego. 

W dniu dzisiejszym obrady sesji 
odbywają się w Sieradzu, 

„D ro g owska ?-~' 

kowania rozejmowe w KaeSOnJi?U 
nie odbędą się. 

Pułk. Kin11ey obiecał ?"..awladomlć 
o tym przewodniczącego delegacji 
amerykat'lskiej, a następnie amery
kańscy oficerowie łącznikowi odje
chali o godi. 0.40. 

Wkrótce po odjeździe oficerów a· 
merykai1sk:ich otrrz:ymano wiado
mość od mieszkańców ~aesongu, że 
natraf.iono na dalsze dw& leje bom
bowe w pobliżu siedziby delegacji 
koreańska - chill.skiej. Po!łano po. 
nownie po amerykańskich ·oficerów 

: łącznikowych, 1002 płk. Kdnney od
i mówił prowadzenia. dalszego docbo-

l
, dJ:enia, t.wierdz~, że jest już zbyt 
późno. Wskutek nalegań ze strony 

wg. „Frl&cher Wind" delega~ji koreańska - chińskiej ofi-

koreańsko - chińsktej stwierdzili, iż 
ich zdaniem dowody są tak prze~o. 
nywające, że dalsze prowadzenie 
dochodzenia jest rzbędne, lecz rzgo
dzlli si" na propozycję amery1'rińsk!l 
i ponowne spotkanie si~ w dniu 
23.VUI. 

O godz. S min. 13 oli~erowie w
merykań~cy odjechali. W dniu :13 
sierpnia rano na prómo cze!~:ino tu~ 
ofloeerów amMykal\sldch. Dowócb:
two amerykańskie nie PUY!!!la,ło nł
lrngo ze swych przedstawicieli. 

Wobec tego oficerowie łącmikov.ri ' 
delegacji kot'eań!ko-chh'iskiej prze. 
prowadzili dochodzenie bez ri1·z~d
!ltawlclell wojsk amerykań11klch1 w 
obecności dziennik!lrz~ i fotorcpor
Uerów. 
I W zako11czeniu sprawozdanie 
stwierdza, że w świetle tych !al<
tó\v zbombardowanie neutralnej 
strefy Kaesongu priez samolot a
merykański nie ulega :ładnej wąt-

'l :iw. „Socjalistyczna Partia Rzeszy" 
(SRP ), ,,Związek thlych ~koc~ków spa
cł.ochr1mowych oraz „Bund Veut.scher 
)LLgcnd" uri:ądz:ily w zachodnim. Berli-
11i<? „podniosłą uroczystość". śµewano 
pieśni hitlerowshw; główny referat wy
jfłcszony pncz <tZ{on~ „zarządu S~P 
~tanowi/ u:edług opmu tygodruk11 
„Spiegel", „jedną wielką pieiń ;io
i:htr<ilną 1ia c:cić III Rzeuy". Niektór~y 
uc:estnic)' :ebrimia . podobno tv.zruszeni 
by!i do łez, inni pij1111i do utraty przy
fomności. 

Imperialiści. USA zbrojq faszystów jugosłowiańskich 
. agresywnego paktu północnego, Na opłatę tych chwili ohl!cnej na terytorium jugosłowiańskim 

pliwości. Dowodem tego są leje od 
bomb hurzącyc.h i zai:ialaj~cych, 
ślady pociekćw karabinów maszy
nowych oraz zeznania licznych mie-
11zltańców Kaes'."lngu, którzy byli 
świi:tdkami nalotu. 1-owiecie, być może, iż nic w tpn 

os„bliwego i że takich uroczyśtości od
b.rioo si~ 1w kopy pod patronatem Mr.i: 
Cluy'a. Otóa t{I uroc:z:ystośt> wyróini11ła 
od innych jasna, nie wzbudzająca u 
nikogo 11ajmniejs~ych wątpliwości myśl 
p·1liryc::na, .i§więiowana 7 roc:.ni~ stlu-
1nienu1 puczri generałów przeciw Hii
lernwi w r. 1944. Jc~t to niemal świ~to 
partyjne SRP. „FiihrPr" Socjalistyo:::nej 
Partii Rzeszy - Rcmer - byl w r, 1944 
dtHc-Odc11 g11rnizonu berliń&/dcgo. lei;o 
wianość I Il R:e~:y pr:::eważy/.a &uUI} 

JU)ycięstu.'O na korzy.~ć Hitlera· Sam 
owbiście przeprowad::ił eg:ekucję poj
manycli generałów i sam., w uzna.niu za
~ług, a1ca11s1nvimy zo~tał do rangi gene
rt1ła . 

Toteż zebrauie, o którym mrnrn, 
1ni11To charaJ:ter i koloryt czysto liitle
rouski. Członkowie BD] przybyli n.a.;
u:et na salę w brunatnych koszulach. 
Jednym słowem - nic się nie zmieniłu ... 

Kto loży na te prowokacje, kto wspie• 
ra te organizacje hitlerowsh ie? Amery
kańskie morwpole. Bund Deutsclier 
]ugend finansoW(llly jest np. priez spół· 
kę akcyjnq Coca-cola. Starzy, wyslui:c
,,_j fun1u:j1ma.riu.ue Hitlerjugend, dziś 
przy1vódcy BD) - clr Lił/.lte, Peter~. 
Waldow, Rein/1ordt jPdzą chleb z mm
lem za piPniądze s firmy Coca·cola. Od 
atvc.znia 19.51 r. zainium>«l(Jli m•lion 
~rek. Odwdzięczajr1 się swoim prateh· 
torom jalt mogtJ i jak umieją. Na koTL
f ercncji HD.1 Luthl! o.~wi.adc:ył: 

„Arneryl•tmie .,q Rzymianami nas::egu 
stu!eoio i gWfirantami :u.ycięstwa". 

8yla to wypor.vied: wy1resowaT1effo 
hitl11rouxa. Tego, który 110H1~je : 01so.· 
diit: ,,llitfory:i:m krMpi :; Coca-cvlq 
jeai:c:z:e lepiej". 

Przemawiając w Warszawie na uroczystej aka
demii z okazji VII rocznicy Odrodzenia Pofaki. 
si;ef radzieckiej delegacji rządowej, wicepremier 
Mołotow, podkreślił, że zdradziecka banda Tito 
- Kardela - Rankowicza~ która pr:i;ywrócita 

· już w Jugosławii kapitalistyczne porządki i po
zbawiła naród wszvstkich iel!o zdobyczy rewo
lucyjnych, „przelnzłałćiła krąf w narzędzie agre 
sywnych mocarstw imperialistycznych". 

Imperialiści amerykauscy dawno już: przestali 
traktować Ju~os!awię jako państwo suwerenne 
- uważają ją oni za jedną ze swych licznvch 
baz woiennych, za -punkt wypadowy do roz
pętania a~resywnej wojny przeciw obozowi po· 
koiu i der1\okracji. 

Przedstawiciele soldateski amerykańskiej z 
gen. Bradley na czele, którzy dokonali w lipcu 
szere~u -podróży po Europie Zachodniej, planują 
tlalsze rozszerzenie paktu północno-atląntyckierto 
drol!ą formalnel!o przyłączenia do1'i Turcji, Grecii. 
Jugosławii i Hiupanii. Gen, Bradlev dał nie
dwuznacznie do zrozumienia przyszłym nowym 
członkom a~resywnego "Paktu, że oczekuje od 
nich „zwiększenia armii" 1' zapowiedział, :ie :ie 

swej strony poczyni wszelkie kroki, zmierzające 
do jak najszybszego uzbrojenia tych armii. · 

\Vysługująo się swym mocodawcom ua OCłl\· 
~u, faszyścl bell!ra~zi:v . nieu.stannie. zwlększai11 
hciebność f\igosłowiansk1ch sił zbroinych. Jak 
donosi gazeta bułtrarska „Zemledelske znamo" 
od chwili zakończenia wojny 111iczebność armii 
titowskiej zwiększyła się trzykrotnie", przy czym 
80 proc. swych sl zbrojnych skoncentrowali ti· 
tr;>wcy na s,!ranicach z krajami del!lokncii Judo· 
wej, 

Tito io;apewnia chełpliwie amerykańskir.h 
agresorów, że „może wystawić armię, licza.cll 
około półtora miliona ludzi", 

lm-perialiści amerykańscy postuowili ostat· 
nio nie tylko zwiększyć dostawy wojenna dla 
Jugosławii, ;ile Łiikże tizbraić dvwizje tit.owaKi~ 
w standaryzowany sprzęt bojowy, dostarczany 
ob~enią "'~:r.v~tkim kraiom - aygnahriuszom 

dostaw wojennych imperialiści udi;iclili Ju!losła- buduje się su5ć nowych specjalnych lotJ1\sk dlfl. 
wii pożycr.ek: Stany Ziednocaone - _około 200 „\ah.jl\cych fortec" i samolotów odrzutowych, 
milionów dolarów, Anitlia. - 50 milionów fuJitów produkcji amerykańskiej. Przystosowitje się sz:o-
szterlingów. sy do )rnrsowania, ~±kich czotgów ameryk~ń-

„Mi krocid" 
-nowy le~c rad~iecki 

Nowy program dolłtaw broni om?wioi;iv :io- skioh. Przebudowuje się jugosłowifl.ńskle µorty 
stał w lipcu podczas pobytu Rap.koWlcza i szefa morskie 11a Adriatyku, przeistaczając je w bazy MOSKWA (PAP) - W ZSRR ro?„ 
sztabu generalnego - Koczo Popowic:iia, w Pa- dla łodzi podwodnych i wodnopłatowców USA poC'ząto produkcje nowegcf prepa-
ryżu i Londynie, w okresie wizyty europejskiej i Aniilii. iatu leczniczego znajdu1ącego za. 
gen. Bradley'a. Cały ciężar przygotowań wojennych kliki Tita stosowanie przy leczenh~ o~tryeh 

Jak podaje al{sincja United Press, już w kol\· spada na barki narodów Jugosławii. Za armaty! proce!6w za:lalnych i sta.now rop-
cu lipca rh. zawinęło do portów jugosłowiań- samoloty i c:zołl!i, za lotniska wojskowe i dro!11 nych. 
skich na wybrzeżu AdriatylŁu kilka statków u- 'wnjenno·strategicz:ne - za wu:ystko to Pł11.cR. I Przeprowadzone w klinikach "M:6-
ładowany9h bronią i amunicji\ amerykańak~. do- jugcułowjań5kie masy pracuiące. Ponad 70 -proc. i;kwy i 1'ijowa próbv daly ~o~ 
$tarczonych w ulnach- nowej umowy. Dostawa buclżetu narodowel!o Jugosławii asvitnuiil ti.t.ow- nnłe wvniki. , • 
broni amerykańskiej odbywa się lakże przez cy na przygotowanie nowego ogniska agrea11 n'l 

Saloniki i Triest. południowym wschodzie Europy. 
Belgradzka banda faszystów korzysta nie tył- Mlłuj!\ce wolność narody Ju~osławii nie chcą 

ko z ameryka1i~klch arsenałów. Niektórych ro- brać udziału w wojennych. awanturach imperia-
dzajów broni dostarczają jej fabrykanci anileh- listów. Jugosłowi111hkie masy pracujące wystę-
c_y_ i francuacy, królowie armat z ZaJ1ł„bi11 Ruhry. puja w coraz bardziej ?.decydowany sposób PUC-
Wyrażając o-pinię kół imperiali~tycznych, kore• ciw faszystowskiemu reżimowi Tijo. Na łamach 
spondent londyński agencji France Preisae 1twier- ddennik6w albańskich „Puna" i ,,Zeri i Populit" 
dzil, że Tito „nie ałowem, lęcz c:i;ynent J;dał znajduiemy liczne doniesienia, świadczące o 
e~zamin wobec Zachodu", dlate~o też „otr:i;ymu· wzroście saboldu w kopalniach i na budowie 
je on wszystko niezbędne dla. uzhroienia. •will o1'!ekt6w wojskC)wvch. Niedawno jugosłowiańscv 
11rmii". kolejar:i:e - patrioci wysad:zili w powietrze jeden 

Ekwipując bandę Tito-Kardela-Rankowlcza, r; pocll\gów z bronią. któr1\ Amervlumie przvsv· 
imperialiści trosl!C.?!\ 1ię o to, bv broń ioh trdił11. łall\ tu z Austrii. Na linii kolejowej Kraljevo-
w ręce odpowiednich ludzi. No. roiku 5wych Skoplje inlszczono tunel, co s?owoqowałn dłuiio-
moQodawców Tito werbuje cło anni! wro_a6w l\I· trwali\ przerwę w transporcie sprzętu vwienneJlo. 
ropu ju405łowi1tńskiel{o: czetników, usta1~6w, DClker:r.y Sl'litu i Rieki odmawiaji-, wyładowywa• 
byłych oficerów i gcnero.16w królew$klej ~wllr- itia broni amervkańFklej, prze11:nacz;onei dla 11r· 
dii, itp„ którzy ::irzechod:ze, pm~s~kolenie- pod mil łltowskiej. 
kierunkiem 1pecj;1llat6w amerykańskich. Z armii "Narody Jugosławii - powiedział .Moło-
titowskiel 1tsuw11. się i wtrąca do wi-ęzień wszy~t· tow w Warszawie - znajdą dro4ę do wolności 
kfoh, którym droJ!ie są interesy włnnelfo krl\jU. i do tlikwidowanla rtiimu tltowaJro.fasiystow-
Nawrt Htowski dziennik ,.Borb1." Pl'IZVZM~. te •kle~o". 
w więzlcnll'lt:h juJ!ost"owlabklc;k i:nafdułe •I• N11r6d ju,11011łowiańsk!, dąhcv do przv1az1u i 

15 tys. oflr.uew I około 10 ty1, ioh1lu1y, któny w1półp1·acy ze Związkiem Radzieckim i kr11i11m.i 
wy1tęrowaU przeciwko Tlto i l•lfo popl1c11qfkom. demokracji lu;lpwej, naród Wi1\czĄ1:y o wolność 

Prow"dione w Jugosławii na wielką &kalę bit- l pokój - <>1Ui•.sie iwvcit•łwol 
downictwo wojskowe jest podporządkowane po
tnebom am11rykań5kiej techniki bojowej. W 

• 

' 

B. żYRNOW 

Z ~ałego św~ata 
~-~·--..~·„ .„ ...... '\.··-.-.; 

- RIO DE JANEIRO Wlellclt obu. 
nenie wywołały w Brezylii don!Hle
nia o zamie:·z2nej wysyłce do Korci 
znajd11Jąoych ałę w USA m11rynauy 
br~zylijakich, Rodihw młrynarzv k•· 
te~orycznłe :iqd•hl od prezyrlonia 
Varaaas powrotu Ich iywlciell do do
niu. 

- MO~'KWA. Ud'lła •l• &ł~ Tir•llY 
dcłcgac}a clti!llac?y kultury, u1dc.ł ł 
i<!lłuM, cakm wzię1ti1 uctziału w oh· 
chod~c;h Mie~ląca Przyiainl Albaó•k"· 
r:\orli1ecklel. · 

- ANICARA. W roku bfo±ącym w 
Turc;ii 21111tidufs siQ w t9ku buclowy 
(oprócz 537 istnfojąc;v~h) dalezvc:h 28 
gmachów wl.2.'iennych, 

- MOSKWA. Rozpoczęh> tu itro
dukcię potętnych kruu1uok lullli•11ł. 
J~dna mim:yna kruszy w c:lqgu iocbi
ny ton ton kamieni. 

- PRAGA, Na Mor•wacb ocłbyfc 
się w tych dniach uruchomienie nowe
go, potę~ne~o kombinatq hutilłc214e. , 

y \ 
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ŻYCIE PARTII' 
•. 

, Komitet Gminny w -Tumie 
nie kieruje akcją skupn zboża 

.. 
Dziesiątki gmin i setki 1frnmad 

woj. łódzkiego wykonały jut -z nad· 
wyżką sierpniowy plan sp°'.edaży 
z.boża. l'ym jaskrawiej na tle 
dobrze rozw1ta1ącej się akcji skupu 
występuj!( niedocią.!!nięcia w pow. 
łęczyckim. Gmina Tum, leżąca w 
tym powiecie, do 22 sierpnia wyko
aała ph.n miesięczny 71ledwie w 16 
proc. 

Gmina Tum posiada 17 gromad. 
Ani jedna z nich nie wykonuje pla· 
nów dziennych. Co jest · te~o przv· 
czyną? 

Decydujące znaczenie dla dobre$!(> 
pneprowadzenia planoweJ!o skupu 
zboża posiada praca nad mobilizacją 
chłopów do spełnienia ich obvwa
telskie,!!o obowiązku wobec pań
stwa. Dlatej!o też akcia skupu win
na stać się wielką kampanią poli
tyczn•, za której przeprowadzenie 
odpowiedzialne są orjfanizacie par· 
tvine. Komitet Gminny w Tumie 
natomiast nie spr0stał swym zada
nfom, zaniedbał pracę masowo poli
tyczną w terenie. 

Na pozór W!łzystko mog_łoby się 
w-ydawać w porządku. Komitet 
Gminny obradował kilka razy w 
sprawie skupu, we wszystkich stro
madach odb-ywały się zebrania pu
łyjne i gromadzkie. Mówiono o 
fym, co i iak trzeba zrobić, żeby 
plan wvkonać. Ale na tym mówie
niu skoń.czyła się praca 'Komitetu 
Gminnego. Nie zmobilizow~no człon. 
ków i=adii do wafai o !<kup, aktyw 
partyjny nie tłumaczvl chłopom, ia
kie korzyści i jakie znaczenie posia
da dla nich planowy skup zboża. 

Popatrzmy jak Komitet Gminnv 
czuwał nad realizacją planu sprte• 
dazv zboża dla państwa. Najwat
niejszym zadaniem winno być przy· 
gotowanie maszyn omłotowych -
jednakte fmlaa Tum 11ie poslada cło 
dzlj dnia ani Jednej młocarki. 
Wprawdzie {liektórzy gospodarze po-
11iadaią kieraty, ale 50 procent z nich 
stoi bezczynnie z powodu uszko
dzeń. Powiatowa Rada Narodow.a 
do tei pory nie załatwiła w odlewni 
w Piątku sprawy remontu ma· 
ov„ •nrlvwidm1lnie s!ospodarującycb 
chłop6w. Z tego powodu chłopi w 
tminie Tum ni.e mogą przeprowadzić 
omłotów. Z inicjatywy umych 
ehłopów zoltała zwołana 19 bm. na
rada aktywu gminnef[o z udzia
łem sołtysów i kierowników grup 
plantatorów w swawie rozwie, 
tania problemu omłotów. Zapro· 
nono również przedstawiciela PZGS 
z ł.ęczycy. Na narade te nie przy· 
był nikt z GS, ani z PZGS, to jest 
z placówek, które powinny dostar· 
czyć spr7ętu omłotowe~o. Sprawa 
wiec wcale nie ruszy!a z mieista. 
Fakty te świadczą o bezradno,ci 
Komitetu Gminne~o. lttórv nie kie
ruje oracą Gminnej Rady Narodowej 
ani GS. nie pobudza ich do działa
nia„ 

Daje się dotkliwie odczuć w tere
nie brak pracy politycznej. Wśród 
chłopów pokutują najrozmaitsze plot
ki na temet skupu, podsvcane pp:ez 

Książka Lenina „lmperia.llzlll 
ja.Ho najwyższe stadium ka

pitalbm u", .napisana 35 lat temu, 
należy do najbardziej rozpowszech-

• nionych prac marksistow!ko-leni-
nowsk.ich w Polsce. 
Wydarta dwi1krotnie jako od<lziel

na broszura (z tego ostatnio, w 
1949 r. - w nakładzie 175.000 egz.), 
wchodzi ponadto w skład· 2-tomo
wego wydani!! Dzieł Lenina (100.000 
nakładu), jako też w skład 22-go to
mu Dziel Lenina (nakład 250.000 
egz.) i - jak wielu zapewne pamię
ta - należy do tych nielicznych 
książek literatury marksizmi;, któ
re polscy rewolucjoniści potrafili, 
wbrew cenzurze i aparatowi policyj
nemu Polski kapitalistycznej, wy
dać w latach międzywojennych. 

Dzieło Lenina odegrało ogromną 
rolę w rozwoju teorii i praktyki 
marksizmu. Podobnie bowiem ją,k 
Marks dał w „Kapitale" analii.ę ka.· 
pitallzmu, tak Lenin, opierając się 
na tezach „Kapitału", dał w swej 
ksiąźce analizę ostatniej fazy ka
pitalizmu, tj, imperializmu. Dzieło 
I ,enlna jest Więc bezpośrednim d11.l
tzym ciągiem I rozwinięcliem eko
nomicznej analizy, którą dał Marks. 

Praca Lenina, jakkolwiek napisa
na przed 35 laty i jakkolwiek ope
ruje faktami, wziętymi z okre$U 
r>n:ed pierwszą wojną światową, u
chwyciła jednak tak genialnie ten
dencje rozwojowe imperial.izmu, ze 
wszystko, co dokonało się potem w 
świecie imperialistycznym, potwier
dziło w cale.i rozciągłości i;luszność 
tez Lenina. 

Za najistotniejszą cechę impłria
li2mu uważa Lenin przejście od da
wnego (przedlmperiaUstycznego) pa
nowania wolnej konkurencji do pa
r.owania monopoli. Lenin wykazu
je, jak na pewnym szczeblu rozwo
ju koncentracja produkcji dopro
wadza do monopolu, zaostrza wal
kę konkure~cyjną i potęguje anar
chię produUcji. Powstają pottiżne 
monopole, na których czeU:! stoją 

Genialne dzieło 
niekoronowani królowie, potentaci llzmu wymienia zasadniczą zmianę 
monopolistycznego kapitału. w charakterze stosunków wzajem-

Od chwili napisania ksiąźki „Im- nych poiniędzy bankami a przemy
perializm jak1> najwyższe stadium słem, przy czym rola banków zmie
kapitalizmu" ta tendencja monopo- nia się zasadniczo. „Banki w każ
listyczna imperializmu znalazła w dym razie, we wszystkich krajach 
nowszych badaniach dobitne potwier kapitalistycznych, przy wszelkich 
dzenie. Według danych z 1949 roku, odmianaclł ustawodawstwa banko
w Stanach Zjednoczonych w 150 ga- wego - wielokrotnie wsma1ają I 
!ęziach przemysłu (na ogólną ilość przyśpieszają proces koncentracji 
452 gałęzi) przeszło połowa pro- kapitału I tworzenie monopoli" 
dukcji skupiona jest w ręku 4 wiel- pisze Lenin - (Dzieła, W-wa 1950 
kich kompartii, w dalszych 46 gałę- t. 22 str. 249). Powstaje kapitał fi-
ziach ta „wielka czwórka" ma w nansawy, tj. „t:lMVan!e się albo zra· 
swym ręku 75 proc. produki:ji. stanie ba.nków z przemysłem" 
Również i Polska międzyWojenna (tamże, str. 260). Powstaje „urua e

pod ty m względem, tj. pod . wzglę- sDbowa" kierowników monopoli 
dem wzrostu potęgi monop()li, po- bankowych i przemysłowych. Tak 
twierdzała swój charakter imperia- więc w rt:ku małej gs:fstki potenta
listyczny. Dane, przytoczone w pra- tów skupiają sic: }O('ly ekon01niki 
cach prof. L, Grosfelda „Z dziejów kraju. 
ka.pltalb:mu w Polsce" i . i'Pań!ltw~ :Podobnie było I w Police. Kon
prz~~wrześ~lowe w słuzb e ':11ono centracja bankowości osiągnęła w 
11_111i >' P?twierdzają to w ca lei roz- Polsce wysoki stopień. W 1928 roku 
ciag.ości. 4 b ki t · 8 'l · W d tawowYch gał.,.ziach pro- . an ' s an0W1ące. proc. ogo.neJ .P0 5 • „ ilości banków akcy3nych, skupiały 
d~kCJl decyd.UJl\<ll\ rolę_ odgrywa blisko połowę (42,9 proc.) ogółu 
kilka koncemow. 3 spółki - kon- wkładów 3Ś 7 proc kredytów oraz 
cerny koncentrowały w swym ręku ' ' · 
przeszło połowę ogólnej sumy kapi- 38,5 ?roc. ~okat zagranlc~ych. 
talów zakładowych całego polskiego Rzecz Jasna, ze były to banki jak 
górnictwa węglowego i hutnictwa. najściślej związane z przemy~łem, 
Dwa potężne koncerny obejmowały ~anki okresu pa~owania kapitału 
42 proc. krajowej produkcji koksu, finanS-Owego. l ta~ np: ~ank Han-
70 proc. surówki żelaza, 68 proc. dlo.wy w Warszawie JUZ w .1923 r. 
produkcji stali, 71 proc. wyrobów I związany był z 28_ koncernami _prze
walcowanych, 74 proc. wyrobów ·1 mysło'YYmi (~órmc1'.Wo, hutructwo, 
kutych i dalszej przeróbki. Stopień met~l itp.~, wsród nich Za~łady. M9-
koncentracji był w Polsce w nie-1 drzeJewskie, Starachowkkie i in. 
których dzledzinach wyższy ruż Oto przykłady zrastania się kapi
np. w przemyśle bawełnianym w talu bankowego z przemysłowym. 
Niemczech. W Polsce przypadały W Polsce w tym zrastaniu brał u
średnia na fabrykę wl6kienniczą dział również kapitał obszarniczy 
38.123 wrzeciona, podczas gdy w (specyfika Polski - silne resztki 
Niemczech - 28.600 wrzecion (str. feudalne przy równoczesnej mono-
10-11 „Państwo przedwrześniowe"). polizacji imperialistycznej). I tak 

Lenin jako dalszą cechę imperia- kilku magnatów polskich 1 zagra-

• 
l 

ł 

o imperializmie 
nic:z.nych rządziło po dyktatorsku 
Polską. 

o doc~odach takich panów, da 
wyobrażenie następujący fakt: gdy 
prezes Górnośląskich Zakładów Zje
dnoczonych Hut Królewskiej i Laury 
p. min. Kiedroń Jóżef ustępował ze 
swego stanowiska po 5 latach „pra
cy", otrzymał 300.000 zł Jednorazo
wej odpra.wy i 60 tysięcy rocznej 
emerytury. 

W rzeczywistości Polski przed
wrześniowej znajdziemy przykłady, 
potWierdzające również inne tezy 
Lenina, dotyczące analizy imperia
lizmu. 

I tak według określenia Lenina, 
polityczni\ nadbudowę kapitalizmu 
monopolitycznego stanowi zwrot od 
demokracji do reakcji polltycmej. 
„Wolile,f konkurencji odpowiada 
demokracja. Mono1>0Jowł odpowiada 
reakc-ja polityczna" {Dzieła, t. 23, 
str. 35. W-wa 1951 t'.). Cl, którzy 
dzierżą władzę ekonomiczną, panu
ją również politycznie. Czołowe sta
nowiska w rządzie i w aparacie pań
stwowym krajów kapitalistycznych 
zlc'jmują kierownicy monopoli lub 
osoby, cieszące się ich zaufaniem. 

Z dalszych cech imperialimnu Le
nin wymienia wywóz kapitału. Ist
nieje nieliczna grupa bogatych 
państw lichWiarzy, które eksploa
tują większą część świata. Umiesz
cz-ają one swe kapitały w obcych 
krajach, mając tam zapewniony 
większy procent. Ciekawa rzecz, że 
Polska przed r. 1914, a mianowicie 
tak uboga w kl!pitały Kongresówka, 
również eksportowała kapitał {głó
wnie do Rosji). W tjlrn, powiada 
Lenin, wyraża się puożytniczy ćha
rakter imperializmu. Rośnie liczba 
rentierów, nierobów, odcinających 
kupony papierów wartościowych. 
Wymieńmy jeszcze krótko inne 

cechy. 'Kamieniem węgielnym leni
nowsko - stalinowskiej teorii impe
rializmu jest prawo nJerównomler· 
noścl rozwoju państw kapltalła~cz· 
nych. Z tego wy-snuli Lenin i Stalin 
tezę o możliwości zbudowania soc
jalfamu w jednym kiraju. Stalin, 
wyjaśniając dokładnie rolę i zna
czenie prawa nierównomierności 
rozwoju w epoce imperializmu, 
wskazywał na następuj!\ce podsta
wowe elementy. tego prawa: 1) Za
kończony podział świata, brak „wol
nych" terytoriów. Każde naruszenie 
tego stanu rzeczy może dokonać się 
tylko w drodze wojny. 2) Moinośó 
wyprzelkenla w rozwoju Jednego 
państwa przez drugie, wyparcie Jed
nego państwa przez drugie -
wszystko tO' w związku z niebywa
łym rozwojem techniki. 3) Wojny 
imperialistyClZlle Jako rezultat kon„ 
fJiktów między grupami imperiali· 
stycznymi w sprawie podziału sfer 
WPIYWÓW. • 

Tak więc najbardziej jaskrawym 
przejawem gnicia kapitalizmu jest 
ogromny wzrost militaryzmu i przy
gotowań wojennych we wszystkich 
krajach ..kapitalistycznych. Zródłem 
wydatków na szalone zbrojenia jest 
wzmożona eksploatacja mas pracu
jących. 

Charaikterystycz:ną dla okresu im
perializmu jest antagonistyczna 
sprzeczność pomlędZY garstką mo
carstw kolonialnych z jednej 11tro· 
ny, a setka.ml milionów ludności ko· 
Jonit J k1·aJów zależnych z drugiej. 
Stąd grabieżczy imperializm ciągnie 
swe nadzwyczajne zyski, płynące z 
bezwzględnej, nieludzkiej eksploa
tacji. Ale to źródło coraz bardziej 
wysycha. Ruch narodowo - wyzwo• 
leńczy, pchnięty potężnie napriód 
przez Rewolucję Październikową, 
wvzwolil już setki milionów ludno• 

I 

Str, I 

śd kolonialnej spod jarzma impe
rializmu. Wyzwolenie Chin ozna
cza nowy etap w tej walce narodo
wo - wyzwoleńczej. Ruch ten zata
cza dziś coraz szersze kręgi: Viet
nam, Indonezja, Iran, a przede 
wszyśtkim bohaterska Korea. 

Nieodłącznym pomocnildem bur
żuazji imperialistycznej w ogłupia
niu i ujarzmianiu mas jest przelru
piona przez nią, kosztem zysków 
nadzwyczajnych (z kolonii, krajów 
zacofanych), górna warstwa klasy 
robotniczej, tzw. arystokracja robo
tnicza. W przedmowie do francus
kiego i niemieckiego wydania „Im
perializmu" Lenin zaznacza, że et 
zburżuazyjniali robotnicy to „praw
dziwi agenci burżuazji w ruchu ro
botniczym, robotnicze pachołki klae 
sy kapitalis.tów" (Dzieła, t. 22, str. 
222), jej główna społeczna J)odpora. 

Dzisiejsi pra'Wicowi-socjalistyczni 
sługusi impernłlizmu osiągnęli dno 
upadku, zaprzaństwa i zdrady, stali 
się agentami imperializmu amery
kańskiego. Ich ostatnio znowu po
wołana do życia II Międzynato
.dówka stanęła w pierwszym szere· 
gu Podżegaczy wojennych. Rej \VO
dzą tam również „polscy socjeliści" 
z agentem dwójki Zarembą na cze
le. Takiego upadku nie znała je~żcze 
historia ruchu robotniczego. 

Kapitalizm wyszedł z dwu ostat
nich wojen osłabiony. Teraz, gdyby 
odważył się na szaleńczy krok roz
pętania nowej wojny, czeka go, ja
ko też jego „socjalistycznych" słu
gusów, niechybna zagłll.da. 

Praca Lenina „Imperializm. jako 
naj\Vyższe stadium kapitalizmu", 
jako też inne prace Lenina i Stali
na o imperializmie stanowią potęż
ną broń dla walki o pokój t postęp. 
Ludzie pracy na całym świecie uczą 
się z nich jak skutecznie zwalczać 
imperializm, jak utrwalić Pokój 1 
wywalczyć socjalizm. 
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Przyśpieszymy wykonanie · zadań drugiego roku Planu· 6-letniego Za słowami powinny · pójść czyny 
O właściwą drogę rOzwoju odlCwnictwa 

· w małych zakładach 

W odpowiedzi na notatkę. wyty- stawia sp1·awy prosto i jasno? Ociy. 
kającą obniżenie się dyscypliny pra- wiste jest przeciez, że zarobki uza. 
cy w przędzalni wigoniowej na te- leżnione są od ilości i jakości wyko. 
renie G w ZPB im. Stalina i wska- nywanej produkcji, tymczasem w 
zującą na konieczność energicznego przędzalni wigoniowej pod tym 
zajęcia się tą sprawą przez kierow- względem jest niedobrze. 

Wkroczyliśmy obecnie. w nowy pywania masy formierskiej do 
etap rozwoju naszego przemysłu. skrzynek. 2. Odciążenie formierzy 
Jego linią przewodnią jest walka o od żmudnego przenoszenia form z 
zmniejszenie kosztów własnych pro- maszyny (miejsca formowania) na 
dukcji, o podniesienie wy(lajności miejsce składania. 3. Zwii:kszenie 
pracy. Analizując liczby Planu powierzchni formowania. 1. Pełne 
6-letniego, zdajemy sobie sprawę, wykorzystanie zdolności wytopowej 
jak zagadnienia te są ważne a zara- żeliwiaków, 5. Ułatwienie pracy 
zero i trudne do zrealizowania. Mu,- przy czynno:foiach wyładowawczych. 
simy z roku na rok zwieknać na- 6. Uspra·wnienie przeróbki masy 

Zalewanie form należałoby . prze- I sowaniu materiałów starych l ~
prowadzać pod samym żeliwiakiem. padkowych - a zatem unO\yoc~e~
Uwolni to załogę od ciężkiego i tru- nieuie odlewni przy jak naJmWrJ
dnego roznoszenia (lub przewożenia) szym uakfadzie sil i środków. 
płynnego metalu. Zalewanie odby- Pi;ojekt nasz, przekazany Instyt~
wać się będzie pod wyciągiem, od- towi Odlewnictwa w I~rakoWl;, 
prowadzającym gazy. Wózek pod- przyj~~y został przychylnie 1 w ~yśl 
jeżdża następnie do ruchomego ru- zalecen Instytutu oprac?wallsmy 
sztu, gdzie następuje wyładowanie go szczegółowo 1 przekazaliśmy zn
formy. również pod wyciągiem. Ru- interesowanym instytucjom. 

nictwo zakładów, dyrekcja nadesła- Nie ~prawiło dyrekcji trudno~i 
ła do redakcji wyjaśnienie, w lrtó- dać odpowiedź na moją notatkę l 
rym pisze, iż kierownictwo· oddzia- zapewnić redakcję, że „mamy na. 
hl wespół ?. organizacją partyjną i dzieję ... " itd„ lecz widocznie przy
radą zal<:ładową „idzie w kierunlrn chodzi jej z nudnością, zaintereso
powstrzymo.nia, względnie zmniej- wanie się bezpośrednio sytuacją 
szenia ilości ludzi, zwalniających na „wigoniowej", która nie ulega 
się z pracy i mamy nadzieję że po poprawie, lecz przeciwnie, pogarsza 
opanowaniu sytuacji oddział ten się. 

formierr.kiej. i. Zorganizowanie sta
nowi.c:;l;; f'ormicrskich. 8. Scisłc opra
cowanie dróg transportowych. 9. 
PodniesicuiC' stanu higieny i bez
pieczeństwa pracy w ocltewniacb. 

szty te stawiane będą w ;;pecjalny1n 
pomieszczeniu, w tzw. wyładowni. 
Przyniesie to poważne oszczędnosc1 
czasu i podniesie znacznie warunki 
zdrowotne odlewni. 

będzie wykonywał swe plany"„. Da- . Kierowni~wo PO\:\>inno wreszcie 
le] dyrekcja tłumaczy się, że ludzie zbliżyć się ,do warsztatu i wespół z 
składają podania o zw.olnieni~ z I orga_nizacją p~rtyjną, rad~ zakłado. 
pracy, przenosząc się do rnnych za- wą l radą głowną usunj\c bolączki 
kładów celem uzyskania wyższych I oddziału. 

inż. BOGDAN ANDRZEJEWSKI I zarobków. MARIAN ŁABENTOWICZ 
i inż. ZBIGNIEW NIEM'iUS Dlaczego jednak dyrekcja nie 2')PB im. Sta.lina 

Zagadnienie wyeliminowania rę
crnego nasypywania masy formier
skiej projektujemy rozwiązać przez 
zastosowanie specjalnych zbiorhi
ków (silosów). Jak już wspomnieli
śmy, nie jest• to rewelacją i każdy 

Trudno podać wszystkie mo;!li-
\vości. i szczegóły projektów. Pod
kreślić należy, że myślą przewodnią 
naszych usprawnień jest naprowa
dzenie odlewnikó" na takie roz-

()rgun i za ej a związk<lwa PPRK 
na 

I t . 
nowym etapie· 

odlewnik dobrze zna ten s!)0~ób. ale 
Ryt. 1 - przenoszenie ieliw1 do Jurni niestety, niewielu go stosuje. 

(przef, usprawnieniem). Kierownictwa odlewni tłumaczą 

szą produkcję, starając się przy 
o jak najmniejsze zwiększenie 
nu załogi. 

My, pracownicy techniczni, od 

si<; przede wszystkim brakiem kre
tym dvtów. A przecież można to urzą
sta- dzenie wykonać tak małym kosz

tom, że wystarczą nawet bllrdzo 
szczupłe limity inwestycyjne. Można 
po prostu wykorzystać stare beczki 
blaszane, nieużyteczne skrzynie lub 
odpadki desek czy blachy i z nich 
sporządzić zbiorniki. 

Zasilanie zbiorników daje się ró
wnież stosunkowo łatwo rozwiązać 
przez zastosowanie czy to pomostu, 
umocowanego do muru hali, czy 
tf~ż nawet specjalnego, wykonane
go z drewna, lub też przez wyko
rzystanie istniejących w wielu za
kładach suwnic. 

nys. 2 - founy 1tłui:.mu. ml wuz/;;u "" 
pelniane są ohok pieca, co znac:mie przy· 
spiesza, proces napełniania i :::aos:::częJz1i 
rolJotnikom t.rurlnej i 11iebe:piec::nej 

pracy. 

Na początku czerwca br. nas ąp!-
ła reorganizacja placówek związko
wych w kolejni„twie, na skutek 
czego organ'.zncje związkowe P;:if1-
stwowego PrzectsieblorRtwa Robót 
Komunikacyjnych i „Orbisu" prze
jął Zarząd Okrę~u Zwią7.ku Zawo
dowego Kolejarzy w f'...odzi. Praca 
w tych kornór1«ich :twiązkowych 
b~'ła całko\vicie zaniedbana; kulały 
sprawy ot·ganizacyjne, a co za tym 
idzie i zagadnienia produl{cyjne. 
Tak no. na budowie PPRK Nr 4H 
i 415, gdzie powinna pracować1 500-
osobowa załoga. zatrudniano tylko 
77 osób. Słaby napływ robotników 
wyni,kał z braku troski kiernv.rnic
twa o ich sprawy bytov,:e. Wielu ro-
botnikom. z różnych okolic dojeż

wlązywanie zagadnień, aby rea.liza- dża,iącym do miejsca pracy, nie do-' 
cja ich ~ogła nastę1>ować we włas-1 starczano go1·ących posiłków. Nie 
nym zakresie, przy szerokim zasto- urządzs.no narad wytwórczych; kie-

rownicy poszczególnych budowli 
nie zdawali sobie sprawy, jak waż
nym motorem pracy są narady 
techniczno-wytwórcze. Nie wy-wie
rali oni żadnego wpływu na robot
mków, nie popularyzowali współ
zawodnictwa pl'acy, racjonalizacjJ 
itd. 

Oczywista, że w:inc; za te niedo
magania ponosiły rady zakładowe 
N-0rmalny tok pracy hamował rów
nież w poważnym stopniu fakt, że 
plany kwartalne. miesięczne, ty
godniowe 1ub diz.ienne nie dociera
ły do robotnika. Jasne więc, że nie 
znając planu, pracownik nie wyko
nywał go należycie. 

Zarząd Okręgowy ,ZZK musiał 
zatem rozpocząć pracę od podstaw, 
a· więc przede wszystkim zwiększyć 
ilość członltów Związku,· gdyż tam, 
gdzie liczba ich stanowi znikomy 

odsetek ogółu, nie może powsta~ 
mocne, zwarte ogniwo związkowe. 
W czerwcu i lipcu urządzono szereg 
masowych zebrań załóg o charakte. 
rze propagandowo-agitacyjnym. W 
wyniku pozyskano do szeregów 
Związku znaczną ilość załóg na po
szczególnych budowach. 

Zebranie załogi PPRK zmobilizo
wało \vsz~·stkich zatrudnionych do 
wykonania planów produkcyjnych, 
dając dokładne wytyczne co do or· 
ganizacji współzawodnictwa pracy, 
ruchu racjonalizatorskiego, narad 
wytwórczych itd. W celu dalszego 
rczwijania pracy organizacyjnej zo
staną wysłani do poszczegóinych 
budowli instruktorzy, którzy przy 
pomocy rad zakładowych przy§ple
szą wprowadzenie dalszej pracy 
związkowej na właściwe tory. 

WŁADYSŁAWA zmLmSKA 
ZO ZZK w Łodzi 

dawna myślimy i pracujemy nad 
przyśpieszeniem realizacji zadań 
Planu 6•letniego. Nas osobiście in
teresują przede wszystkim odlewnie, 
a ściślej mówiąc, racjonalizacja nie
których urządzeń w małych i śred
nich zakładach tetł typu. Opraco
wany przez nas projekt nie będzie 
jakimś rewelacyjnym wynalazkiem. 
Dążymy po prostu do przełamania 
pewnego rodzaju konserwatyzmu 
czy bezradności, · ,ujawniających się 
w wielu odlewniach. Pragniemy ró
wnież przekonać naszych kolegów 
po fachu, że nie zawsze bnieczna 
ani opłacalna bYWa pełna ':ł"" natych
miastowa mechanizacja odlewni. 
W większości bowiem wypadków 
można wprowadzić drobne na po
zór usprawnienia, które przyniosą 
znaczne korzyści. 

Sprawę odciążenia formierzy od 
żmudnee:o przenoszenia form z ma
szyny na miejsce składania chcemy 
rozwiązać orzez zastosowanie wóz
ków-platform, które umieszczone 
byłyby obok. stanowiska formier
skiego. Wózki przetaczano by pod 
żeliwiakami specjalnymi drogami 
transportowymi, a budowa ich nie 
nasfręcza szczególnych trudnośc:, 
gdyż przewidY'vane są specjalne 

Schlbesserowie • 
I ich · pomocnic9 

Projekt nasz obejmuje 9 nastę
pujących zasadniczych zagadnien! 
L Wyeliminowanie ręcznego . nasy- kredyty na te cel?.. · 

Sto .I.at temu 
z okładem · sta· 
nął u drewnian~ 
go mostku na 

Tak zaczęła siq kariera rodz:iny 
Schloesserów - przyszłych władców 
Ozorkowa ••• 

Bzurze ober· PAJĄKI OBRASTALY W ZLOTO 

Pamięta synów starego oberwańca, I Niektórzy próbowali tlllEechytrzyć -
którzy nauczyli się świetnie pić krew aby dostać się do „pana i władcy". -
z robotników. podpalać fabrykę dla Dostawali wówczas takie lanie - m6. 
uzyskania premii. wi towarzysz Michalski - że pamię-
Więc też fabryka i-osła przenoszo- tali do końca życia. A Gwardyńskl 

no ją coraz dalej od cen°trum miasta. krzycznł z okna: 
1vany przybysz 

technikum-: Włókiennicze na Widzewie t. dalekich kra- Początkowo 
jów. Spojrzaw- ~ Schloesser praco~ Coraz więcej robotników pracowało - Zasmrodził mi taki owaki biuro 

kształci nowe kadry szyna wodę - .~\ wał jak.o majsterek po 14 a.odzi~na dobę na dzieci stare- na miesiąc! 
go Schloessera. Rosły mury fabrycz· 
ne i rósł cmentarz miejscowy. Gdy 
już za dużo było nieszczęśliwych wy· 
padków w fabryce, Schloesserowie 
za\ruiinm „dh \\"}"JlOÓ17'~VU01HlkOW . . -
stare~o Ee\c'l;eTa. 

:wstrząsnął się. PrzYJJomniał sobie da- t'§.. u innet?o fabrvknn-
. leki Wiedeń, tłumy zbuntowan'vch '~ ta. Ale wkrótce 

~zlelnica Widzew zm~enia _swe 0-1 mowani są kand_yd~ci obojga pł~i. robotników, przemówienia, okrzy.lti i ~ stukn.ął się w czo-
bliae. Ze słabo rozwu!tęteJ pod Wykłady odbywac się będą w godzi- W"fslrzalv. Dla niego - labryczneao ło ... Pn.ecid: \ac'! 
względem kulturalnym i naukowym na7h popołud1;1iO"~vych, co stan~:rt majstra :__ by\o to takie niczwvkle. wfaiinie prz"{bysze z za~ranicv otrzy-

du· d g dn e dla młodZ1e y F l mywali i drzewo na budulec i pożycz-staje się dzielnicą wysoko uprzemy-I ze ~ o. o l me . . . . z Próbował walić pięścią (mit der aust ki na zakup surowca. Więc i pan DO CZEGO SLUżYLY ANGIELSKIE słowioną i tętniącą życiem. Po woj- p~acu3ące,l, tym bardzieJ: ze dyrek- w ubrudzone twarze. Ale to już nie Schloesser dostał parę tysiączków. KLUCZE 
nie powstało tu szereg szkól pod- CJe zakładów pracy pr~Jdą na pe- były te potulne Johany czy Hanse, Postawił więc „budę" na dwadzieścia 
sta h li In h ·1 k t 1 wno z pomoca robotrukom pragną- Zb·1· . I 1· k l' d . h z ł d b . . D 1 dz ł f b k wowyc , cea yc , ogo no sz a - cym zdobyć kWalifikacje ?.awodowe 11 go, s cop~ 1, w~a ?wa 1 o iuc - warsztatów. al(na o ro oty m1e1s· u~ie ata rzą i a ry ą w imie· 
cących i zawodowych. Między inny- i odpowiednio rozplanują godziny towego wor:i 1 pow1eź.h„ na taczkach cowych lttd7.i. Potem oberwał „!on" niu Schloesserów - dyrektor Gwa1·· 
mi w WZPB im. 1 Maja otwarto pracy. · nad „modre fale Duna1u . raz i drugi. Wzorem Geyet'a. wypuś- dy1'iski. Schloesserowie przecież ob· 
Szkołę Przemysłową Nr 5, która ma- · Całe szczęście, że wyłowili go w6w· cił „perkalikowe bony", czyli własnv rasta.li -w pióra. Piękny pałac, wysta-

. · Kadry absolwentów Techn~um czas straz·ni'cy cesarscT. . • pieniądz fabryczn1• - co dało mu zno- wiony przez starego, był już dla nich jąc już chlubne i bogate tradycJe, b l p d h b d " I h ł dz Wlókie11niczego stanowić będą po- Oberwani'ec wstrząsnął się po raz wu gru e tysiącz d . otem, I! y wpro- ,,cuc nącą u ą • c ciągnę o s? ie została pmekształcona W Techn:ilfum wadzono asekurację - palił raz, dru- indziej - do słoncczne)!o Meranu, Włókiennicze. Dawna, 3-leinia szko- ważny wkład w d~eło przygotowa- drugi. Ale przecież la rzeczka to nie gi i trzeci fabrykę - abv zl!arnąć su- nad Adriatyk. Przesiadywali więc w 
ła wydała kadry absolwentów z. dy- ma dzielnych i wartościowych lu- Dunaj. I lud tu iakiś inny - cichy, te premie. Monte Carlo, w Nicei, w Biarritz. 
plomem czeladniczym, obecnie dzi dla przemysłu włókienniczego - pracowity, spokojny. Zresztą, ściągnę· Po każdym pozarze rodzinka Tam zresztą było bezpieczniej, bo 
kształci fachowców dla przemysłu budowniczych Planu Sześcioletnie- I li go przecież tutaj „swoi", ci którzv Schloesserów rosła dalej w majątek, przecież rewolucja dotarła nawet do 
włókienniczego, którzy opuszczą mu- już dawniej przybyli tutaj - w po· stawiała jeszcze większe fabryki. . . Ozorkowa. 

łości i dyplomami techników. ciągnionych przez wychudzone bul· od dziecka pracował w tej fabryce. szał się ze skargą do dyrektora -

* • 
Po Gwardyńskim przyszedł Gaberle. 

- . To bvł pies, iakiel!o ś'fi'lt nie v<i• 
dział. Ten nie stronff od robotruków, 
Owszem, zapraszał ich do sweJ!o l!a• 
binetu. Zapraszał bardzo często, 
zwłaszcza tych „podejrzanych", Je
żeli dany robotnik był chudzielec -
Gaberle konferował z nim sam, w 
cztery oczy, Jeżeli był osiłek - pan 
dyrektor zapraszał przedtem do swe. 
go gabinetu trzech, czterech majstrów 
tizbrojonych w angielskie klucze. Za 
mykano wówczas okna i „konferowa 
no" z robotnikie~. Konferowano nie
raz bardzo długo, po kilka l!odzin. A 
potem wyrzucano oknvawionego na 
ulicę. 

ry szkolne ze świadectwatni dojrza- go. z. PAWLIK szukiwaniu majątku - na wózkach I Towarzvsz Edmund Michalski już l Gdy pokrzywdzony robotnik zgła-
O przyjęcie do Technikum mogą WZPB im. 1 Maja dogi. Pamięta dawne czasy, jak dzisiaj. spotykały go pięści i razy ~trażników. 

ubiegać się pracownicy wszystkich.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-=-~--"':;,_~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--... zakładów bawełnianych. Do klasrł 

Ale doczekał się i dyrektor Gaberl 
sprawiedliwości. Wywieziono go ra• 
zu pewnego na ulicę, na taczce. 

PSY I PIESKI 
PANA SCHLOESSERA pierwszej wymagane są wiadomości D • k • • ł d ' · 

w zakresie 7-miu klas szkoły pod- n I po o I u I m o o s c 1 
staWQ'!ej, zaś do klas Il, III i IV 
świadectwa z wyższych klas. Przyj- , . „Am.i, Osiągnięcia spółdzięlni 

„Zakłady Krawieckie" 
Spółdzielnia nasza może poszczy

cić się macmymi osiągnięciami. 
Zgodnie e po'WTZ'iętym zobowiązamem 
długofalowym plan produkcyjny pól 
roczny wykonalJl.śmy na 5 dni pNed 
terminem, a plany operatywne za I 
t II kwartał br. wypełniliśmy w 104 
proc. Wyniki te wzmogły jeszCl'le 
ba!l.'dz!ej tz.apał załogi. Dla ncrezenia 
'7 roca;nicy PKWN podjęliśmy b. po
ważne zobowiązanie, pofegające na 
wykonaniu planu w lipcu w 125 
proc. 

Takie znaczne pmekroczen:ie pla
nu nie było łatwe. start zrobiliśmy 
dobry; w I delmdzde bm. osiągnęliś
my 33,3 proc. rzobowiązania. Po
myśl.ny był równiez jego pm.ebieg w 
następnej dekad.zie. 

„Bądźcie spokojni! przyrzeka
my uroczyście ode.przeć kaidy za
maeh na.. Odrę i Nysę! Będziemy 
wzmacniać i pogłębiać przy~aźń 
~ Polską. Tam, gdzie decyduje 
młodzież, tam nie moiże byó nie
porozmnień i konfliktów". Tymi 
słowy pm.ew-0dnicrzący FDJ N:ie
miec Zachodnich, tow. .JuPiJ> Au
genfurlh eakońce:ył swe pmemó
wii.enie na spo11kaniu delegacji pol
skiej z młodzieżą Niemiec Za
chodnich. Było to zetknięcie się 
przyjaciół. Odbyło się ono w po
łudniowo - wsc:hodn:im przedmie
ściu Berlina - Kopeniok. Spotka• 
nie to, w którym wzięło udział 
kilkanaście tysięcy młodztieiy -
młodych budoWJ:llicriych socjaliz
mu z Ludowej Polski i członko
wie FDJ Niemiec Zachodnich -
stało się piękną manifestacją bra
terstwa i przyjażni. 

z młodri:ieżą łffi.D mó~1śmy o 

Z każdym dniem rośnie nleza
dowolenlie ii talkiej sytuacji. Mło
dzi członkowie FDJ organizują się 
do w.alki pmeciw nędzy i amery
lrnńskiej okupacji. 
Wspan'iałym· wzorem walki i 

bohaterstwa . dola młodzie.ży Nie-

~ 
- .1. 

home!" 
w skompletowanii1 sprzętu i żyw

ności, ułatwili przej<l!Zd i w bw'Z
liwą ciemną noc grupa ha.rnbur
sklich chłopców wylądowała· na 
wy~ie. Na wieży sta•rej latarni 
mocskiej wykw:itły trey flagi: me-

t 

Na pytanie angJelskliego sędrziego: 
„Czy ciiujecie się winni?" Helgo
landczycy odpowied:z:ieli: „Zadne 
C'l:yny przedsiębrane dla obrony 
pok,o.iu nie są przestępstwem". 

W:yrok brzmiał: trrzy miesią<!c 
w.i.~zienia. Po odsiedzeniu kary 
pm.ystąpiiono do organi'llowania 
następnej wyprawy, Odbyły się 
już cz.tery takię wyprawy. Wy1·0-
ki były coraz ostrzejsze, corarz bru
t alniej prześladowano Helgoland
czyków. Mimo to pl"Zybyli oni na 
Zlot do Berlina. Przybyli, by 1,a
pewn;ć młodzież całego świata, że 
nigdy niemiecka wyspa Helgoland 
nie będzie terenem ćw:ce.eń i bazą 
-imperialistÓ\'>'. 

N~ykamy jednak na trudności, 
fa!k np. męste psucie się m~yn, 
lece dzięki mechanikowi ob. Fran
ciszkowi Chilińskiemu uszkodzenia 
są szybko usuwane. Kłopoty mieliś
my również w związku rze ooeko~
pletowaniem jednej z taśm rz po
wodu urlopów. -&zwaczki jednak 
wyw.i~ się ze swego zadania. Na 
wyróżnienie rzasł.ugują tu ob. Filip
czak l ob. Pacalowska. Spośród pra
eow.n:ików nasrz.e,j szwalni wysu wadą 
cię również na przodujące miejsce 
ob. L, Burla.n - szwacrurn, M. Grejs 
- prasowacz, W. Fercho - tnstruk
torka i S. Zabrzydowska, a ponadto 
szwaczki z najlepszej taśmy: S. Wie
loch, T. Kwestarz, L. Doner, M. Le· 
wandowska, R. Dośpiał. J. Nawrot, 
W. Zachart ~ J. Oszczyk. 

""(vsp61nej pracy, razem radowaliś
my się odbudową. Młodzież Nie
miec Zachodnich opowiadała nam 
o swe-j trud11ej, wymagającej wie
lu ofiar walce przeciw panoszące
mu się coraz baxdziej amerykań
skiemu imperializmowi. Johann 
Bolder z Hamburga opowiadał mi 
o sytuacji młode.-ieży w Zacho
dnich NiemC1Lech: - „25 proc. 
wszystkich bezrobotnych stanowi 
młodzież. Nauka stała. się dla ro
botniczej młodzieży nieosiągalnym 
marzeniem. Ci zaś nieliczni, któ
rym udało się rozpocząć studia na 
wyższych ucrielniach, chcąc utrzy
mać się przy życiu, mlls.2ą żebrać 
na ulicach, Młodzi absolwenci WY· 
d2ialów medy<Y,Alych pracują ja
ko szoferzy, zamiatacze, kelne
rzy ł t. p," 

Młodzięi w Norymberd-:c rozdaje rtlotlri, prnpagujące J?estiwol. 

W Olasie spotkania przema w.lał 
przywódca rzachodnio - niemieckiej 
klasy robotniczej Max Reima.nn. 
Kiedy skończył. młodzi Polacy i 
Ntlemcy wznosili okrzyki, potę
piające podżegaczy wojennych. 
Szcizególnlie entuzjastycznie pl"Zy
jęto słowa Maxa ~imanna - że 
mlod;r;i.eż Niemiec Zachodnich ni
gdy nie będz.ie walczyć przeciw 
swym braciom zza Odry i Nysy. 
Potęż11y okrzy:k: „Freundschaft" 
był potwierdeeniem breści tych 
słów. A potem potężniej&y na
wet niż okrzyk - hut·agan kwia
tów. Kwiaty, wyr~jące mdłość i 
prnywiązanlie lecą ku Reimannowi 
uknchanemu szermierzowi walki 
przeciw wojnie. 

!Mając takich drzielnych ludZi mo
temy być pewni, że nasze ambitne 
zamierzenia przedterminowej reall
mcji planów zos-tan.a wypełnione. 

, ANTONI STJ\RUSZKIEWICZ 
Spółdzielnia Inwalidów 
,.zakład:y; Krawieckie"$ 

miec Zachodnich są młodzi bo
jownicy o pokój, którzy czynem 
e;aprotestowali przeciw p.r;i;e-
kształcan.iu niemieckiej wysp:,· 
Helgoland w poligon angielskich 
bombowców. 

19-letni robotnik Ralf Tilk. 
którego spotkałem w Kopenick. 
wyruszył 23 lutego 1951 r. wraz z 
kilkoma kolegami na Helgoland. 
Marynarze i ryba<:y pomogli iIJt 

miecka helgolandzka i błękitna 
1. picassowskim gołębiem. 

Przerz c21tery dn:i chłopcy po
rządkowalli ~szczone urządzenia 
wyspy. Zamiesźkali w starym 
bunkr.ze. 27 lutego wY.lądowaJa 
policja, która z wielkim trudem. 
w podst~ny sposób usunęła 
chłopców iz wyspy_ Wię2'1ienie, a 
potem proces były kolejnym eta
pem walki młodycll bohaterów. 

Członkowie FDJ ZPM-owcy 
wspólnie skandują pełne szlachet
nej nienawiści i zdecydowania sło
wa: „Ami, go home und Adenauer 
mit!" „Ameryka.nie idźcie do do
mu i Adenauer 'Z wami!" 

ALEKSANDER NASIELSKI. 

Towarzysze Mf, 
chalski i Kołodziej 
czyk - najstars 
robotnicy Ozor• 
kowskich ZPB -
pamiętają jeszcze 
innych psów 
Schloessera. Było 
to już w Polsce sa· 
nacyjnej. Te piesk 

ubrane były w granatowe mundury 
Pilnowały majątku Schloessera, j 
najwierniejsze kundle. Gdy tylko w 
fabryce wybuchł strajk, gdy robotni· 
cy świętowali 1 Maja - psy, uzbrojo· 
ne po zęby, rzucały się na ludzi, biłv 
kolba~i, masakrowały, 

Pamiętają starsi robotnicy, jak 
trząsł miastem komisarz Kupke, któ· 
ry i w Łodzi odznaczył się przy ma 
sakrowaniu robotników. Pamiętaj 
jak to komisarz Ostaszewski, posta 
wił sobie willę pod lasem - za fabry 
kanckie premie. Jak to za słynn 
masakrę w roku 1937, podczas które 
użyto przeciw robotnikom gazów 
komisarz Ostrowski z Łęczycy otrzy 
mał publicznie piękny motocykl 
przyczepą. Dar wręczył mu osobiści 
dyrektor Kondyjowski. 

To były grubsze fabrykanckie brv· 
tany. Nie brakło i mniejszych, jak 
przodownik Kurowski, przodownik 
Szafrański, a nawet „zasłużony" taj· 
niak Stasiński, którzy setki ludzi po• 
słali do więzienia, do Berezy, u to 
tylko,- że walczyli o swoje prawa. 

* * "' 
Przy ulicy Listopadowej, nad Bzur4 

- ·stoją jeszcze ruiny tej dawnej 
schloesserowskiej fabryki. Bujna zie· 
leń nadrzeczna oplata je coraz ~ę§· 
cicj. Tuwa wgryza się w szczeliny 
muru. Korzenie olch rozsadzają fun· 
damenty Ot - po dawnej świetnoś· 
ci fabrykanckiego rodu pozostała ta 
śmieszna kupka gruzów, iak!e nikła 
w porównaniu z tym, co $ię dziś w 
Ozorko'lflie buduje. 

H. RUDNICKI 



, 

• 

' 
, I 

~ fie."1'.lnia 1951 r. OU)S JW!!O'l'NIC'ZY ' 1. ~ •. 5 _.._Y ~ ;:,.;~ .......... .-. ....... _. ...... -'!' ....... „„„„ .... „.R„„„„„„„„„ ... ~ ... „ ... „„ ...... .;;;;,;;;,;;...;;,;;;,;;.;;;.;;.~;;;.;;;..„ ... „ ...... ._ ... ...,;....,.__,,„..,,._„„„„ .... „ ... „„ ... „ ... „„ ... illm ....... B!li ... llli_. ................... :a.:o;.., ... „ 

Kronika partyjna 
I>ZlELNJCA „$Jt0Dll.UESc;;IE": Dziś 

o IO(!Z. !UO w lokalu przy Al. 
Kościuszki 4 odhądzie się odprawa 
sekretan;y oddziałowych 1 podstawo· 
wycł) organizacji partyjnych. 

D:ZIELNIC:A WIDZEW• Dnia 31 
sierpnia o godz. 15 w lok~u własnym 
odb11dde l!lę plenarne posiedzenie 
"<om\tlltl\ Dio;lelnleoweg-o przy udziale 
aktywistów partyjnych. ' 

Bilety na występy 
Rumuńskiego Zespołu 

Pieśni i Tańca 
Jutro przybywa do Łodzi 155-

asobowy Zespół Pieśni i Tańca 
Związku Młodzieży Robotniczej. Ru
muńskiej Republiki Ludowej. Wy
atęi- jego odbędzie się w dniu 31 
sierpnia o godz. 18 w hali „Włók
niarza", 

Bilety na występy mo~na naby
wa.ć we wszystkich odJziałach 
„Orbisu". w cenie: 9 zł, 6 zł i 3 zł. 
Bilety ulgowe rozprowadzane są za 
pośrednictwem związków zawodo
wYCll w cenie 4.50 zł, 3 zł i 1.50 gr. 

Nowe szkoły 
W bJeżącym roku szkolnym mia

sto nasze wzbogaci się o kilka no
wych szkół. 1 września oddany zo
stanie do użytku budynek szkolny 
prl!l:f ąl. Bojowników Ghetta. no. Sta
rym Mieście. Szkoła • ta będzie w 
1tanle pomieścić okolo 600 uczniów. 
Na Osiedlu im. Marchlewskiego na 
Stokach oddana zostanie .do użvtku 
droga część budynku szkoły podsta
wowęf przy ul. Serpentyny. 

Niedopieczony chleb 
W SKLEPIE PSS NR. 121 PRZY 

UL. 1 MAJA 16. sprzedano wczo· 
raj chleb gryzkowy. Chleb ten 
jednak był' niedopieczony, oraz 
czuć go było stęchlizną, tak że nie 
nadewał się do jedzenia. 

Zabrakło napojów 
W BARZE „KARAś" CENTRA. 

U ~VBNEJ PRZY UL. NOWO· 
MIEJSKIEJ 14 w dniu wczoraj· 
szym w godzinach przedpołudnio
wych brak było wody M1dowej, pi· 
wa i lemoniady. Konsumenci, chi;;ą
cy ugasić pr1S4nienie, musieli uda· 
wać się J.1dzi" indzief na poszuklwa· 
me41apojów cjołod:tącvch. 

Nie dostarczono kaszy„. I 
W SKLEPm PSS NR. 137 PRZY 

UL. ł.AGIEWNICKIEJ 27 w dniu 
Z9 bm, nie można było nabyć żad· 
nych kasz. Kierownik sklepu prze
~\ał zamówienie na te artykuły do 
magazynu \ł>SS, czekając darem
'lie na ich dostarczenie. 

.„1 warzyw 
Wczoraj SKLEl' Ni.Hl) NR. U3 

/.!łZY ULICY PIOTRKOWSKIEJ 
.255 nie posiadał kalafiorów l in
nych warzyw oraz kaszy jęczmien. 
'lej i jaglanej. Kierownik zam6· 
wił te artykuły, lecz dotychczas 
-i. nic otrzymał.' 

Rano bei mleka 
Wciorai W SKLEPIE PSS NR. 

'JJ2 PRZY UL. STRZELCZYKA 
NR. 34, o godz. 7.35, zabrakło mle
~a. l{upuia:y, którzy chcieli 0 

tel porze zllku!)ić mleko, musieli 
udawać się do innych sklepów. 

piszq W Polsce Ludowej każdy może się uczyć 
na iezdni Budowa domu Już za kilka dni, po przerwie wa-1 trali Wydawniczej Druków, Dru- Nieśziliało wchodzi do sekretaria-

kacyjnej, rozpoczną naukę ucznio- karnia Nr 2. Syn mój pracuje o tej tu 1yn małorolnego ch1opa, Stan!- Dlaczego? Czy zabrakło w Łodzi 
wie i uczennice szkól podstawo- porze, prag1'1: wiec za niego zała- sław Piotr1>wski. Przyjechał aż z placów budowlanych? Mieszkańcy 
wych, zawodowych i ogólnok:ształ- twić związane z zapisem formalno• Lubelskiego do .Łodzi, aby tu uczyć ro. Łodzi b<:dę mieli okazję oglądać, 
cących. Prócz młodz.ieży, również ści. jak buduje się dom na środku ulicy. 

trzy domy przy ul. Lutomier~kief. 
Kostka granitowa jest już zdjęta. 
Zabrukowanie nowej jezdni pociąg
nie za sobą ctuże koSILty. Ta f.a.n· 
tazja, przypuszczalnie, przyniesie 
kilkaset tysięcy zł strat dla na
szego miasta. Jednocześnie straci
my kilkanaście mieszkań, które są 
nam obecnie tak potrzebne. A c.o 
zyskujemy na tym projekcie? Abso
lutnie nic. Widok na kościół z ul. 
Lutomierskiej nie jest obecnie gor
szy od tego, jaki będzie on miał po 
przesunit:eiu ulicy około 10 m. na · 
południe. Nie jesteśmy tak bogaci, 
aby bezcelowo ponosić tak poważne 
straty. Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej musi raz jeszcze prze
studiować w Jw projekt, zaniecha6 
budowy domu na jezdni ulicy. 

wielu dorosłych zasiądzie na 'ławie • Obecny w sekretariacie dyrektor się. W Łodzi zamieszka u swego Na pewno jest to sensacja dla ło-
szkolnej, aby uzup~nić i pogłębić :szkoły ob. Ka'dmierz 0(1browolskl. brata, pragnie też tu pracować. dzian. ' 
swe wiadomości. Obecnie w szko- mówi; ~ Proszę przedłożyć konie- Dotychczas do V Państwowe·go Ul. Lutomierska jest jedną z naj-
łach łód:llkich odbywają si~ zapi$Y czne dokumenty i wszystko będzie Liceum dla Pracujących zgłosiło się starszych ulic Łodii. Od ul. Zgier-
na nowy ro~ szi'kolny 1951-52. . załatwione, Syn mc>że przyjść w I już przeszło 130 kandyd~tów. Są to skiej do Stodclnianej ma 2 jezdnie 

„ dniu 1 września na otwarcie roku przeważnie synowie robotników 1 i zieleniec. W roku 1950 na jezd-
.... * szkolnei;:o chłopów. Wśród nich są takie przo- niach jej została ułożona kostka 

V Państwowe Liceum Ogóhto• . Qb. Bl~lewski. j~t .zadowolony, downicy pracy, jak np. Bole$ław granitowa i ulica wygląda przyzwoi-
kształcące dla Pracujących. Na ko- rue ~Podziewał. się, ze tak szybk? za- Wenerski z Centralnego Zarządu cie. Okazało się jednak, że nie na 
rytarzach i w salach wykładov,.-ych łatwi zgtoszeme syna. Z zac1eka- . długo. Na nieezczęście, w głowie 
pachnie świeżą· farpą i pokostem. wleniem ogląda sale wykładowe i Przemysłu ~ię~neg.o, Edward C~e- nieodpowiedzialnego projektanta po-
Wnętrza sal zostały podczas waka- wspo~ina: - Na wiele lat przed ślak„ z.e ~poł~ielm Praciv „Zbie- wstał fantastyczny pomysł, który 
cji wyremontowane i wymalowane. wojną zacząłem uc:zęszcreć do gim- racz 1 wielu innych. ·. . już się realizuje: przesunięcie ulicy 
W niektórych salach żywo uwijają nruijum. Jednak w wyniku ciężkiej . W ty~h dniac~ .?dbędz1e s1ę .po- Lutomierskiej około 10 ro. na po
się robotnicy, wvkonujący już osta- choroby ojca rmnuszony byłem przer~ s;ed2:n.1e Kom.tSJI . RekrutacyJno- ludnie, a to dlatęgo, aby oś ulicy 
tnie prace. wać naukę i przystąpić do pracy, l\.Wallf1~acyjnej, .ktora rozpatrz?' wypadła na środek kościoła przy ul. 

Przed sekretariatem czek~ kilka- aby --zarobić na utrzymanie rodzi- wRzystkie zgłoszema. A: za parę. dm„ Zgierskiej. Jemu się zdaje, że ulica 
naście osób. Przybyły,. aby z;i.pisać ny. O dalszej nauce nie było już w szkole ro~poooną się iza;jęc1a po takim przesunięciu będzie wy-
się do odpowiednich klas lub tt!ż mowy. wlńkładv gląd::iła lepiej. Aby zrealizować ten 
poinformować się, jakie dokumeti- Jakze inaczej jest dziś w Polsce M. K. fantastyczny plan trzeba rozebrać 
ty należy przedłożyć w l'zkole ce- Lvdowej. Syn za parę lat url:ończy-------~-------------
lem dokonania zapisu. gimnazjum wru z tysiącami słu-

- Czy będę mógł zapisać swego chaczy, przed ~t6rym.1 dzięki włi
syna Rajmunda -+ pyta ob. Alek- dzy ludowej stoją otworem wszyst
sander Bielewski, pracownik Cen- kie si:koły i ucielnie. 

ęą.di.my 
wobec zakusów 

•• • CZUJ ni 
spekulantów 

Pracuję w sklepie MHD nt' 326 
oti chwili jego otwarcia. Podcza11 
pracy , swej niejednokrotnie 11poty. 

kalam się z różnymi objawami spe~ 
kulacji. Handlarze usiłują niejedno
krotnie wykupić artykuły deficylo-

we. Na ek~tek tego ludzie pracy 
natrafiają na trudn<:iści w zaopatry
wąniu sie w potr~ebne im artyku
•ły. 

Ogłoszona ostatnio uchwała Rady 
Ministrów w sprawie walki ze spe
kulacją i nielega,lnym handlem 
przyczyni się do WYtępienla speku
lacji. Uchwała ta jest dowodem 
troski naszego rządu o· zaopatrzenie 
świata pracy w potrzebne mu to
wary i artykuły. 
Każdy ze spr:zedawc6w musi pa

miętać, że pracuje w aparacie han
dlu uspołecznionego, 'którP.go zada
niem jest jak najlepsze zaopatrzenie 
rynku. Dlatego też musimy teraz 
zwiększyć czujność, aby żaden z de
ficytowych artykułów nie trafił do 
rąk 1,E.ekula.ntów, wpływać u~poka
jająco na konsumentów, łatwo nie
kie9Y ulegających podszept-Om wro
ga, usiłującego wywołać trudności 
w zaopat.raen:iu. 

.JADWIGA MAJZER 
pracownica sklepu MHD Nr 326 

Zebranie' akływu młodzieiowego w MDK 
WczOraj w sali Młodzieżowef1o 

mu. Kultury, przy udziale ponad tv· 
siąca młodzieżowych aktywistów, od· 
było się zebranie sprawozlfawcze de
legatów łódzkiej młodzieży z III Zlo
tu w B,erlinie. Zebranie zagaił prze
wodniczący Zarządu Lódzkief!o ZMP, 
a następnie referat sprawozdawczv 
wygłosił tow. A. Nasielski. 

stacyjny, którego treść zebrani jedno
głośnie uchwalili. W liście tym czv· 
tamy m, in.: - „Młodzież robotnictej 
Lodzi ostro protestuje przeciwko ode. 
braniu paszportu zagranicznego Enrico 
Berlinguerowi, przewodniczącemu 
światowej Federacji Młodzieży De
mokratycznej, po jego powrocie ze I 
Zlottl. Fakt len piętnujemy jako ko
lejną szykanę posłusznych imperializ
mowi amerykańskiemu władz wło-1 
skich". , 

Wych~ ,wanie. fizyczne 

ft[1[]~·· ~11n~ 
Praca wychowawcza na obozach 

Ne terel'!le całej Polski 2najduje się ohóz, pracę Si>•rtakiad:r:le. To szerokie 
trwają obozy przygotowaw- świet!icową, nasi !P?rtowcy u'ecle w. f, 1 sportu w Pol
cze do Spartakiady. Program wiele sl'I n•uczą l o<1powted. ''" Ludowej będzie bazą dla 
obozów obejmuje nie tylko nto przygotują do Spartakla· coru wyższego poziomu 
przygotowanie zawodników dy w Warszawie. Zrozumie· sportu wyceynowego. 
pod względem teelinlczno· Ją, że są nowymi sportow- w okresie Spartakiady od
sportowym I kondycyjnym, cami Polski Ludowej, te to będzie się szereg Imprez ar
l~C7 równlet I wyc!)owaw· r.aktada- ną nich nowe obo· tystycznyc!\ I propagando
czym. Wiemy o tym. te ta· wiązki. Obozy mają pokazać wYCb. zawodnicy wezmą u· 
wodnikowi nie wystarczy zebranym czQłow3•m zawod- dział w odbudowie Warsza
tylko opanowanie techniki nil;;om poszczególnych zrze- wy w dniu 13. 9. w tym n
jakiegoś sportu, nabycie clu- szeń, te są oni tą naJlepsz~ mym dniu wieczorem na 
tej wytrzymałości tliycznej grupą, wyłonion~ z ellmlna- kortach CWKS odbędzie sti: 
POj':!om zawodów jak I wY· cli. że Istnieje w kraju ol· impreza srty~tyczna, a 18, 9 
r.!kl osiągane przez 7.:8Wodnt· brzymla masa 'Pt:1rtowc6w, na Rynku Mariensztackim -
"" zależne ~i\ od jego po- . którzy Już w przyszłym ro- zabawa ludowa i udziałem 
stawy moralnc1 I woli zwy· ku mogą wzlać udział w snortowców. 
ctęstwa. D\tże znai::zenle ma ----------tez ~unktualność oraz zcly-
1eypllnowanle wobe~ sędilów 
I kterownic!\va. 

Spartakiada 1951 r. l jej 
1orawne prl'!eprowadzen!e w 
dużej micrze zalety właśnie 
od tyclJ cecU, które musimy 
u naszych zawodników wY· 
robić w lale najwlek1z;vm 
stopnlu. 

Obozy przygotowawcze m;>· 
t• wskJza"' naszym czoło
wym sportowcom na wage 

1tagac;ln!eit wychowawcxyoh, 
Poprzez pogadanki, dyskusje, 
prasówki. noprzei tywy kon· 
takt z terenem, na którym 

Ulice i sklepy w Łodzi 
będQ bogato 
udekorowane 

W czule Spartakiady ulice 
t.odzi będą pięknie udekoro
wane. Najbogatszą dekorację 
otrzymają ulice, prowadzące 
na stadio1, „Włóknlari~" 
przy Alei Unll I na tor he
ienow~ld oraz trasa, l41cząca 
Dworzec F<1bryczny 1 Dwor
cem Kali~ldm. 

Również witryny sklepów 
uspołe<'znlonych otrzymnlą 
bog-atą dekorację, tak te 
Łódź w dniach od 9 <!o 16 
wrzcSnla pp;yJrnlt> naprawde 
odśwletnv w:;irląd. 

Sylwetki czołowych uczestników 
Spartakiady 

IUTA. MILEWSKA 
!LiKKQĄTLETKA) 

Milews!{a Rita (l:„zs - Je
lonki), ma tat 18, Jest córką 
małoroll'!e!ro ehłopli ze wsi 
Chmielowo pow. Ji'uttu~k 
(wol. warszawskie). Obecnie 
Milewska pracuję w warsza. 
Wie w Prez. JR. N „ a wieczo
rami tloks2t11łca 1tę tta kur
sach t:>uchalteril. 

M'ilewska zroblla sz:rbkle 
postępy w sporcie. w !949 r. 
ta 16-letnia dziewczynko., 
startując po raz pfarwszy w 
tyciu w Btesu Narodowym 
na iJyst. 500 mtr„ ~ajęla ~de
c· .1owanie pierwsze miejsce. 
SUkce!ł ten powtórzyła w 
l)iegu na szczeblu powiato
wym w Pu1tus1"1. ZwyciQżY· 
ta rćwnlet w· w11rszawle n~ 
~zczoblu województwa. w 
Pierwszym biegu uzynkała o
na 1:40,0, w Wl\rszawie -
~ :25.4. Zwyciężyła wreszcie w 
biegu centralnym, uzysku.iąc 
czas 1 :23,2. 

W mistrzostwach Polslcl 
Milewi;tra startowsla pn raz 
pierwszy w ~950 r. na mt. 
strzostwach zlmowycti "" 
Przemyślą /!.zYsk~ła w bie
gu na 50 m. p•arwne miejsc" 
w czasie 7.0 sek. W tym u
m:vm rolcu 11r••nnwłłn Mltort'I 

juniorek na :oo m - au i 
zdobyła wicemistrzostwo Pcil
ski na eo m. uzyskując je• 
dnakowY czas z KutmiCkł· 
Barwy polskie reprezentowa
ła na meczu międzypaństwo· 
wym z Węgrami. 

Milewska będzie silnym 
punktem lekkoatletek LZS 
na Spartakiadzie. 

.fĘRZY CZAPLICIU czor.o
WY LEKROATI,ETA LZS-u 

Czaplicki Jerzy (LZS 
<;:horzela) w rzucie grana
tem uzyskał 75,ao m na mi
strzostwach woj. warsiaw
•kiego w ~!echiuiowie. WY· 
nik jego jest piątym w ta
beli 10 najlep3!;ych w tej 
ttonkUrencjl (rekord Polski 
80,93 Garncarczyk). 

Czaplicki jest synem chło
pa średniorolnego t sam pra· 
euje na roll. Ma Jet 20. Ze 
spartem l!etknął ale po raz 
pl~rw~zy bęoąc w brn;adzl" 
SP. TJzyskal wtedy M m w 
r:we!e granatem, a w oszcze
pie ponad 10 m. Plerwszy'11 
jego flttkc~sem jest zwyc\ę. 

•stwo l tytuł mistrza okr. 
warsz. uzyskany na 7.'łWn· 
dac" elln1lnacyl1wch przed 
Snai·'ąk!ada w Clechanowl0. 

• I 

ObyWatel 
(nazwisko i adres znane 

, Redakcji) 

Narada robocza 
piłkarzy 

KS „ Włókniarz• 
W iwlązku z zamieszczo

nym przt:z nas ai'elem przo
downików pracy i racjonalt 
zatorow z.P.W. 1111. Gwardii 
Ludowej. dotyczącym zwoła. 
nla narady roboczej człon· 
ków plerwszoJi€owej druty. 
ny „Włól:ni:{rza" - 'otrzyma
liśmy pi,mo Od ZKS „Włók
niarz" donQstace, że narada 
tn została zwnłana na dzień 
31 bm. 

Naraaa odbędzie się w sa
ti konferel'lcyjneJ Zarząau 
Główne~o Związku Włóknl1a
~zy przy Ul. Slenldewlcia 13 
i irodz. 18. 

Mecz 
W arszawa-łódf 

w Łowiczu 
\'/ przyszłą nl11dzielę ·dnia 

2 września br. w Łowiczu w 
sall b. koszarów wojskowych 
odbędi1 się mlędz;vmiastowt 
towarz:vskle nwody tenisa 
llołowago pomiędzy rep~fl· 
r.ęntacjam! Warszawy I Ło
dzi. Zawody ra'lowladają się 
bardzo ciekawie, ponlewai 
obi reprezentacje przygoto
wuj~ się dość starannie. Ło
wiczanie oczekują z niecier. 
pllwotclą terminu meczu War 
szawa-Łódź, bo tak poważ
nYcłl zaw„dów l',owlh jesz
cze nie oii;lijdał . 
Poc1ą!ek zawodów o lfO·' 

dzinie 16, 

Turnie i te ni sowy 
Z okąz.11 rozpocu:c!o rok\• 

ui':o\nego S~kcja Tenk<ową 
MKKl' organtzu1e ·' dntarl1 
S! sierpnia . 1 i 2 września na 
kortach w Parku Ponłstnw 
$kiego C:wa tmnicjo dla ill· 
niorów. Plerw•zY pod na>.· 
wn ,,Plcrwsiy !<rok" dostl'nn• 
h~dzle dla mnlPi 2a"wan•o
\V:il nych j n;e~towr·n·7''~?:onych 
1awodników, i:\l'Ul(ł zaś (\<1~ 
syf.lkacyj'ny) dla mtod?.lc•h 

,..1„,;c:i.; 7F1a\.'re1nc;o,,1anej t 
wylaczcnlern ił)rtnak czntów-
1<1 , Zgłr.oz~n!~ do obydwóch 
t•1-;nioiów pr?yimo,va11e $A 
110 llnia '" bm do gorlz. 19 
na kortach w Pnrku Ponta· 
łt1W~~le11n · . 

- Demokratyczny Berlin stał się 
dzisiaj symbolem walki o pokój -
stwierdził mówca. - Wiele hvło już 
zjazdów młodzieżowych, ale t•dnego 
z nich, n'awet w przybliżeniu, nie 
można porównać z berlit\akim. 30.000 
delegatów postępowej młodzidy z 
całeito świata wraz z 2 inilionarni ~o· 
dzieży niemieckiej manifestowało swa, 
nieustępliwą wotę walki o pok6l. 
Każde wypowiedziane tam słowo 
każdy okr~vk był ostrzeteniem pod 
adresem imperialistvcznyoh podże· 
gaczy. 

Wielki jarmark szkolny 
na Placu Zwycięstwa 

WtllD\'SUWA 
WE Y C H ERT-SlY MA N O W SKA TEATRY .i Kł!~A 

Po referacie przodownica pracy z 
Z~ im. Stalina, uczestnicika Zlbtu, 
Henryka Cypryn, odczvtała list protc· 

W celu spra..ynego :r.:;1.opatrzenia 
młodzieży w pod.ręczniki szkolne, 
,,Dom Książki'' organizuje w naj
bliższą nie!kielę, tj. 2 wnześnia w 
godz. od 10 do 18, wielki „jurmark 
szH:olny''· 

Na Placu Zwyci~stwa zostanie 
ustawiony szereg stoisk z PQdręcz~ 
nikami oraz przyborami si.kolnymi. 
Młodocianych klientów „Domu 

żona Proteson Aka<;lcm!I l\II<'· 

K · ·ki" d h dycznej w Lodzi, naucr;yclell~a z s1ąz , zgroma ionyc ną jar- zawodu 1 powołania, n1estrudzo- \ 
marku, czeka wiele m1łyoh niespo- na pracownica społeczna, bojaw. 
dziapek i atrakcji, bowiem na Placu nlczka o n!epo<UeitOśa narqdu 

· t db Ć · b d ł d t " szkołę polską. o kulturQ Zwyc1ę1 wa o ywa s1ę ę z i:i je - 1 oświatę (!la ~zetoktch maa, o 
noąześnie wielki Festyn Młodzież9~ wolnoAć ozłowielta i o soeJ•ll~m. 
wy, urozmaicony występami wo- zmarła w Łodzi w Onlu 29 !ierp. 

nia 1951 r. 
kalnymi i tanecznymi zespołów tyla lat 'l'7 
młodzieżowych, oraz szeregiem in~ Wyprowactzen111 zwłok odbędzie 
oych impre~ sti: dn. 30 bm. czwartek o :odz. 

12 w poludnie z domu l!f2Y ul. 
l"oz;a sprzedatą. pod.rączników na r>oł11dl'lloweJ Nr. 4~. l"ogrzell odl>t;· 

jarma1·ku, w niedzielę będą rów~ <lzie ~li! l wne6nta w sobotę w 

Jl\l, JARA.CZA - !fodz. 19. „!lwkczn)k". 
POWS:l:ECHl'IY - godz. J9. „Jacht Pa• 
rai'lse". 
MUZVCZl'IV - ~Odf.. 19 I~ - ,('73NI••"· 
ł«a". 

I.ETNJ - JOl'\Z, w - ,.Mąż I żona" . 
CYnK (Plac N'lepodle;:loścl) codziennie 
lfOdZ. 19. 

A[HUA - lllł<'r•vnn•. 
BAifl~A - „pecyzja profesora Mila~,„, 
1101111. u. ao. 
Bhi;TYit - „Pztewcz:vnlł u tródla''. 
rodz. 16.30, 18.30, 20.~o. 

23 zwycięstwa plutonowego Chowickiego 
nież otwarte k$i"'"'arnie łódzkie w War~tawle na cmentarzu ewan· „„ „olłcko-aug~bursldm. 
god:r.. od 9 do 18, gdzie chł)tni b(ldą Rektor 1 senat 
mogli nabywać potrzebne Podręcz- I Akndtmll Mcc:tycztieJ w Łodit . 

nlkl. ••••••••••• 

GOYNJA - . r>1P••atn R ••?moltośf!" Nr 
za., .. P.K.F. Nr JS,51 1 .Tra~tnrz:V$tlm", 
„w. Jnni·· ·-"'•llznrn" Nr 3,51, .. t.vrle 
lu!Jzkle w twoim rc:ku" , e:odz. 16. 17, 18, 
19, 2!1, ~l. 
l\U.Ofll\ GW·' RO I A (<Iła mlprl?let;ol -
„Złoty l•luc%:yk", godz. 16, 13, 20. 

Młoda W-użyna pięściarska G WKS 
J>O!iada jut w ł..odzi wielu za~orra· 
lych zwolęnników, a najwięcej chy
l>a posiada ich - dwumetrowego 
prawie wzrostu przecłstawiciel wa~! 
ciętldcd ~- plutJnowv Chowickf, 

Ten żolnierz o opalonej, zdrowej 
cerze jest jakbv uosobieniem tę
źyznv fincznej. Wvsmukłv iak mło
dy dąbczak, o długich i twardych 
iilc 11tal mięśniach - idzie na. pne
ciW11!ka «miało, walczv 1ednak z1.'w
sze ery.sto, uczciwie, po rvcersku. 
Pluto1towy Mieczysł~w Chowickl 

urodził ~ię rłwa.dzieścia trzy lata te· 
m,u w osadzie Madnk11.1ice, ;r;a.~ubio· 
nej .l!dzie~ w lasach powiatu ~ro· 
dzietiskief!o. Dokąd żył ojoiec, pra· 
cQjący jako hamulcowy na kolei<:e 
wo~cej deski z tartaku, mól!ł mło· 
dy Chowicki chodzić dp ~zkoły. Air 
później, Jidy ojciec umarł. trz~ba by· 
ło POflUcić s:tkołę i wziąć się do 
pracy zarobkowej. 

- Piłowałem - mówi ~ drzewa 
od 11 roku- iycla. Ciężka to była 
praca, ale trzeba było zarobić na ka
w•łęk chl?a dla siebie I dla matkt. 
Czv mogłem w6wc:i:a11 przypusz<:zać, 
ie otworzy się przede mną kiedyś 
karlel'a, że będę mógł 1osh1t w 
puyszłości oficerem. 

- Gdy jako ochotnik wstępowa
łem do wojska - wspomina $WI\ 

niedawnĄ 1m:eszło•ć plutonQWY Cho· 
wicki - ambicją moją było zostać 
dobrym żolnierzern. 

- Dowód;r;two nasze - opowiadll 
cl11lei l\ll5Z rozmówca - r>rzywlł,zuic 
duże znaczenie do wychowania fi
zycznego kdżdego żołnleua.. U 
nas w u:kole, kto cihce upro:wiąć ja· 

·kikolwiek gport, ma zapewnione 
wszelkie warunki, aby w tym kie· 
runku mógł rozwinąć wszystkie swe 
uzdolnienia. Pomimo te~o, te ni~· 
dy sportowcem nie byłem - diioi 
iestem mistrzem okręJ!u w boksi1. 
Reprezentowałem iuż dwukrotnie 
barwy Łodzi w spotkaniach międi;v.: 
okrę~owyc;h. :'toczyłem już 24 wal· 
Jd, z· k lóryeh tylko jedni\ prze4ra· 
łem z: Rutko~skim, znanym pieścia· 
rzem :r.e 5z:czeclna. 

I • 

I 

Uprawianie boksu nie praeukadza 
Chowickiom11 w l'OjWiianiu innvch 
ąwych zdolno~ci. roniewa.t plutn• 
uowv Chowicki lubi śpiew i posi4da 
nił~:i:łv ~łos, bieri:e r6wnie;7. udiiał w 
ehóru. I pomvilci~. starcEy mu 

czasu .na wszystko. Nawet ną to, 
aby być kierownikiem kółka samo
k$ztałeenio'\Ve~o. 

Wohko L11dowe zapeW!liil młei· 
dzieży Wszechstronny rozwój. Wy· 
chowuj• ono nowego człowieka, 
przy~otowiinego ;z;arów110 pod wir.~l~· 
dell\ fizycio.f!ym iak i moritlnvm do 
wzlęcii• udzia.łu w budowie f>olskl 
Soelalistyc;znej. 

!. KRćLEWSKI 
I 

J!;()NFE~ENCJA Tf'P•lt DZTa..NICY 
r .UD P-'1.'IA:l'i'IC:KA 

Dz.lś o l(odi. l8 w - śwl•tUcy ZPłł IJ'l}. 
Armil Ludowej, przy ul. Pilblanlcklej 
lał, odbedile 11111 I ko!\!11reneJ11 ~·bor
cu Towarzystwa Przyjar.nl Pollko·-Ra· 
ddeckiej Diielnlcy 1lud11 J>•bl•l\ieka. 

Ol>CZYT W llTOWARZY:łZ~NlU 
IN:tYNIER()W I TJICffNIKOW 

Dnia 31 "ierpn!a o rodi:. 19 W lokalu 
stowar;i;~'•zentą Jn~ynternw I 'l'ectin\Jców 
PrJ;emy&łu Wtóldenn\cie.ro pr:r;y ul. 
Ptob•kow~kleJ ISS, tnt, Bolostaw Tarchal· 
ski wvl{łosl odc„yt na tęmat: „1'arwle
nle t111.rwnlkaml kadziowymi metod~ 
Jeukokwas6w". 

EOZAMtNY W TECHNIKUM EKONO-
MlCZNY'Jlł, 

Dyrekcja PaństwQwego Technikum Eko. 
nomicinego w Lodzi zawiadamia, że U• 
r,'1czy~tp$ć otwarcia roku sz!tolnego od-
19';d?.lt!' ~ie dnia l wrześni• e tedz. 1~. 
O•tatnl h~~mtn ei:zamin6w w:;ti:rinych dla 
l<;andydątów jut zaph;anyc)'i pr~ypada na 
dzień 2 września, godr,. 10. . 

IV KURS Sl'ADOCHRO~OWY LIGI 
J..OTNJC:;::EJ 

Zarząd Okręgu I.iei Lotniczej w ł.odzi 
organlzu,ie z dniem 3 wruśnla Qr. IV 

kura R·1~dr.irhronowy l stopnia (~koki z 
wie2y). 

Zap!py przyjmuje Zarząd Qkre:owy w 
lolrnlu orzy 1.11. ~2 Lipc11 1-3, w god~. od 
Q do lS, 

DYZURY APTĘK 

Pzielt!j$Zej noey dy~ur1,1i11 11a11tępując~ 
aot1..ki: Obr. St;1Uni:raclu l~. Pabianickół 
218, J11recz11 32, Sta1tna 50, Plotrltowska 
22ii, Kopernilca 28, Piotrkowska 87, Plac 
Kościelny a, AJ. j{oścluazkl łą. 

Nttmel'„ telefonihV P1>rotowl!l natunko· 
wei;o: 104-H, 135·15, 117·11. 

Wpłaty na prenumeratę 
i11wladan\iamy wsiystkich prci 

numeratorów nas:.ęef,!> pisma, te 
pocr:ąwszy•od wrzeinia br. urz~dy 

rpc;złQwe on~z listonosze wiejscy 
miefscy przyjmować będą wpJa. 

ty na prenum.erałę w terminie do 
dnia 15 każdego miesi,ca n~ nde, 
sięc naltępny i okresy dalsze. 

MUZA - „Na oclsioci Carycyna". godz, 
lR, %fl . 
PQI,ONlA - „Wielkie nad:11liije" , 'otłz. 
lft. 1~.30, 21.00, 
I'fl;l';Ji;DWIOllNIJ!! - „Wlolka. luna". godz. 
u. io. 
REKOP,D - „Antont Iwanowicz ,11iP.wa 
•I•'• godz. 18. 20. 
lł.OBOTNIJ( (dlll. l!lł0'1Z .) - ,.Muzyka I 
mllollć" . i:oEIJ. u . ~o. 
FOMA - „czrrwon;v Rumak', gcrl2!, U, 
20. 
l!OJVSZ - Nlecr.ynnr. 
!l'l'l'LOWY - „OStlltni ''l'l'Stm1!"' godz. 
1•. 20. 
IWJ'l' - „Hamlet" _ i:odi. 17, ~Q. 
'l'/\ Tl\Y - 1 .!li;mln•ff'", gn!lz. JR, IS !O. 
WISŁĄ - „~piewak nlcznanr·•, i;-ndz. 
P.<>d7. l~.·n IR.~fl ~11,~0 '-
Wt.nJ~NJĄR.7. - .. !lwln1arka I past11ch", 
JG.3~. 18.:IQ, 30.:io. 
WQf,;\lnS('" - „noflitna Sonnr11ln11cl;ów", 
r;odr, . J6. u, 20 
ZACHĘTA - ,',Złote Jezioro", godz. 18, 
20 • 

• 
Co usły~zymy pr1ez1adioł 

PRCGRAM NA CZWARTEK 
SO SIEJlPNIA 1351 r. 

Jl.45 „P!os mają kobiety". )2.04 Dzlcin· 
nlk. :us Pl';i:erwa. 13.30 MuzyJta (jla. 
Wlii:y$tk!ch. lUO Felieton. 14.50 Małe 
zespoły wolcaJne .( Instrumentalne. 15.30 
Audycja d!1> d>;leCli. 15 ,SO 'l'a1\ce w muzy. 
ce ~yrnfontcznej. 16.20 Jliowa nagrania 
Pl~1'ow„ lff.30 .Romoez:vnamy rok szkol
.ny". 16.50 .Aktuatnotć1 tódzkle. n,ob 
Wlado111 . mipoludninwo . )7.05 , Odpowle
qz! fali 49.''. 17.\5 Koncert Mał~j Orkle-20 pracown.ików niewy~walifiko~a· 1 Kierowników: $ek~ji księJjowotici ot11z &tf"' l'.R. rn.oo J:~dłowy poradnik jęz:v· 

ny<:h na dz.1ały. produkcy1ne przv1mą sekcji kosztów i ka.lli:ulllcil, wykw•li- ll:owv. 18.1~ „Od naszyćn 'korcsponden-
od zµa;i; ł.odzk1c Zakł a.dy Graficzne, f'k h h k . . tów" · l9.25 Mu>y!·~ opernwa kompozyto-
Zakł•d Nr. 8 w Łod•i, r•zy ulicy 1 .owanyc starsiyc s1ęgowych 1 rów ro>viskich. 18.łO Poęadank11 pt. ;„re-„ .-• k h b l Nle~mr {!otowi do Spartakiady" , !ą.50 Re-P.K.W.N. 18. Z1t!Qsi;1mia osobjste się~owyc . oraz a so weptów (Id) li- porta.1 f?: fabryki pudelek „;Blok". 19.00 
przyjmuje Sekcj;i. Kadr. 906 ceów adm1nistracyjno·handlowych i „w~zectrnice Ra(jlowa". 19.20 Koncert 

studentów WSE zatrudni natychmiast Ork!e~t.rl' Rozglofot. Btczecińsldej. 20.00 
1 tęchnika budowlanego i 1 planistę 
h\węstycvin9-bud0wlaJieito . przyjmie 
Ceptr;i.la tlandll'lwa Ceramiki. Z~ło· 
szenia prayjmuie O:;::hl Kach·, ł.ódi, ul. 
D-ra A. Próchnika 5. 843 

ł 

Dzięnnik. 20.30 Styllzowaną polska mu-
1'1.iei•kie Pried$iębioutwo Oczysz;:;i:a- zyka lw1owa. 21.00 Koncert w wyk. Ot'· 

· Ł d · z • · . !destry Ro{:glo~nl BYd.i!'OSl;;lej. 21.45 nta w o zt. g1oszen~~ przyjmu1e , ,.Wspomnienia robotntc·ze" -· v.-. Augu. 
Odchilłł PersQnalny (ul. Lagitwnick• •tynow!c:i;. „22.0Q )11:µzylca i aldualnośct, 
63) od 8 30 do 14 30 907 ~i.~1 Mu~;:Ka kameralna. 23.00 ostatnie , · • w!adomcści. 23.10 Koncert. 
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KOR.·EAŃS·KA ZOJA« 
pisała prasa łódzka w dniu 30 sierpnia 1931 r. 

W USA P.ALĄ PSZENICĘ 
I BAWEŁNĘ 

Gubernator stanu Pensylwania 
wystosował list do prezydenta Hoo
vera, domagając się zwołania nad
zwyczajnej sesji Kongresu. Gnber-. 
nator proponuje część bawełny i 
pszenicy, przeznaczonej przez kon
cerny na spalenie - obrócić na po
moc dla milionów bezrobotnych. 

Hoover odpowiedział, 7.e propozy
cja ta jest mrzonką. 

35 TYSIĘCY BEZDOMNYCH 
W ŁODZI 

„Republika" podaje, że według pro
wizorycznych obliczeń w ciągu osta
tnich kilku miesięcy wyeksmitowann 
w Łodzi z mieszkań 35 tysięcy ludzi. 

Wyeksmitowani, pozbawieni dachu 
nad głową, nie mając pieniędzy na 
wynajęcie sobie kąta do spania -
tułają się po ulicach, zamieszkują 
opustoszałe piece cegieli'l podłódz
kich, nocują w polu itd. 

Parki łódzkie, a zwłaszcza Aleje 
Kościuszlii - przepełn'ione są rodzi
nami, które nocują na ławkach. 
przykrywając się gazetami it'p. 

SEZONOWCY SZTURMUJĄ 
MAGISTRAT 

Magistrat . łódeki w ostatnich 
dniach pmep.rowadził masowe re
dukcje robotników, zatrudnionych 
na plantacjach, w wodociągach i ka
nalizacji. Poza tym postarnowion'o 

zredukować Ucrz:bę dni pracy do 3 w 
tygodniu. 

W zwiąe.ku z powyższą sytuacją 

robotnicy til'\zonowi preystąpili do 
strajku. 

W dniu wczorajseym ulica Piotr
kowska od Placu Wolności do Ce
gielnianej była widownią ciągłych 

starć między strajkującymi a poli
cją. Kilka tysięcy osób usiłowało 
kilkakrotnie przerwać kordony po
licyjne i wtargnąć do magistratu. 
Dopiero pod wieczór demonstracje 
berzrobotnych ustały. 

Pomimo wezwania do podjęcia 
pracy, wystosowanego przez rz.vvią!Zki 
rzawodowe - robotnicy postanowili 
strajk kontynuować, wybierając spo
śród siebie komisję strajkową. Wie
czorem strajkujący u:;;iJowali ł'>dbyć 

wiec w sali p1Tly Alei 1 Maja, czemu 
jednak przeszkodziły silne oddziały 
policji. 

NA DNIE NĘDzy 

W warszawskim „Luna Parku" 
u1"1Ządzono niezwykłą „atrakcję" d!a 
publiczności, a mianowicie występy 
„człoWieka małpy", który od 25 dnl 
stale siedzi na drzewie. 
„Człowiekiem • małipą" - został 

bezrobotny Tadeusiz Ha•nas. Pmed 
snem „czło\viek - małpa" przy\vią

euje się do dmewa łańcuchami. 

* * "' 70-letni.a ,Józefa Nowak - z bra-
ku środków do życia riz:uciła się pod 
pociąg, który odciął jej obie nogi. 
Nowakowa pomosła śmierć 11a 
miejscu. 

rnenki zeszyt w szarej okładce. 

Kartki jeg'O zapełni.one są nierów
nym, nerwowym pismem. Widać, że 
każda notatka pisana była w wiel
kim pośpiechu, urywkami, widocznie 
·podczas przerw w walkach. _ 

Ostatnia notallia napisana została 
3 listopada 1950 roku: 
„Walczę juz wiele d11i. Dziś też 

brałam udział w bitwie. Ba1·dzo zi
mno, marzną nogi, lecz w gorączce 

walki za.pomina się o wszystkim. 
chce się tylko jednego - zwycię
żyć. Dzisiaj zabiłam 6 napastników. 
Jest teraz o 6 katów mmeJ. Nie 
wiem, jak długo potrwa wojna, ale 
wiem, że oddam nawet żyelc dla 
zwycięstwa, tak jak to zrobiła Ro
sjanka Zoja, którd imię jest tak 
podobne do koreańsldego imienła
So E„," 

Dowódca oddzialu partyzanckiego 
z pietyzmem za~yk;a zeszyt tej, ko
mu pośmiertnie przyznano miano 
Bohaterki Ludowo - Demokratycz
nej Republiki Koreańskiej. 

- Czżo Ok Hi więcej już nie na
pisała - mówi cicho. - Nie wie
działa, że minie za.ledwie kilka dni 
i postąpi ona, jak rosyjska. Zoja. 

Po raz pierwszy spotkałem Czżo 
Ok Hi w rejonie Pcksan, gdzie by
ła przewodniczącą Związku Kobie
cego. 

W niewielkim jej gabinecie ze
brało się wiele kobiet. Niektóre 
przyszły t dziećmi uwiązanym( 
zwyczajem koreańskim, na plecach. 

„Postanowiłyśmy wzdłuż 
wszystkich dróg zasadzić drze\va o
wocowe - zwróciła się do mnie 
Czżo Ok Hi. - W rejonie Pek~an 
wzdłuż dróg dojrzewać będą słod
kie wiśnie, pachnące śliwlct, rumia
ne jabłka, migdały. Każdy wędro
wiec będzie mógł korzystać z hoj
ności przyrody, niech zakosztuje on 
owoców, wyhqdowanych przez na
sze kobiety. Jutro każda gospodyni 

·,,Jacht Paradise'' Hussarskiego i , Lema· 
Komedia jest tym rodzajem lite- kowe: barbarzyńskie i wrogie ludz-1 jak i wykonawców, którzy dali nam 

rackim, który wydaje się st9sunko- kości. W „farwaterz.e" ich sz~leń- w przedstawieniu „Jachtu Paradi
wo „łatwym" dla pisarza. Cóż bo- czych zamy~ó'':' płyme ,par~ Rita - se" satyryczny obraz aktualnych 
wiem - powie ktoś - potrzeba ko- Bob, symboltzu3aca pomzeme kobie- • . . 
mediopisarzo\vi? Kilka weśolych ty oraz dekadencję i upad'ek sztuki stare polityc~tycb na areme mię
sytuacji, dużo dowcipu w dialo- w ustroju kapitalistycznym. dzY_DarodoweJ. Sztuka w _przekony-
gach, a wszystko to powiązane Morris i generał wywierają pre- ~aJący sposób. dema:sku.ię_ ~echa-
szybko toczącą się akcją. sję na zaproszonego w podtóż po nizm ekon<!miczny 1mp.eriabsty~z-

W ueczywistości sprawa ma się oceanie profesora. chcą go zmusić n~go kaplta~1zmu, dla kto~ego dą~e-
. ,jednak nieco inaczej. Jeden z naj- do oddania swej wiedzy naukowej nie do zyskow pokrywa s1~ z_ dąze
większych humorystów świata, au- na usługi ich egoistycznych, a zara- rue~ do odnawianych co Ja~iś c_zas 
tor powieści o rycerzu walczącym zem zbrodniczych celów. Profesor \".o~en: Sztuka ta demasku.1e row
z 'Wiatrakami. Michał Cervantes, początkowo kapituluje, ale przeko- 0 !ez mcoś_6 moralną obecnyc~ wład
powinien być wobec tego przede nawszy się o tym, że wśród załogi cow Stanow _ZJedn~czonych 1 l".ska
wszystkim wielkim komediopisa- jachtu tworzy się fennent przeciw- zuje. na to srodow1sko_, w ktorym 
rzem. Ale... w jego comedias są ko szaleńczym marzeniom bankiera nale~y. szukaó tn:awdz1wych. \lT~ed· 
wprawdzie i wesołe sytuacje i wie- i generała, przyłącza się do fych, stawtcreli narodu. amerykan~k1ego, 
le dowcipu, lecz nieumiejętność którzy w sztuce symbolizują lud zdolnych nrato'Yac S1any ZJedno· 
konstruowania akcji, przede wszyst- Ameryki i wraz z nimi urządza ~zone od szalenczeJ awantury wo
kim zaś popadanie w tendencje ar- wielką mistyfikację, ofiarą której Jennej. 

don'lowa zasadzi jedno drzewo owo- ' - Towarzyszu dowódco - mó
cowe. Napiszemy o tym do central- \•:iła dziewczyna - żywności nam 
nej gazety, aby wszystkie kobiety, teraz starczy na tydzień, jestem 
poszły za naszym przykładem. i \'<:ięc wolna i mogę wziąć udział w 
wtedy kraj nasz zamieni się w kwit- walkach. 
nący sad". W poezątku listopada Czżo Ok Hi 

W pierwszych dniach wojny, gdy naznacwno dowódcą grupy, która 
udawałem się na pocztQ, 'aby nadać miała za zadanie Wyzwolenie spod 
kolejny telegram o bandyckim na- okupacji niedużego osiedla. Zada-
locie ameryka1\skich samolotów nie wykonała. · 
pt·zeszedłem obok wojskowegO' auta, - Bardzo prędko się męczyła ua
z którego wyglądała Czżo Ok Hi. sza . Czżo oJ;>Owiada dalej dowód-

Siedem dni i siedem nocy m4=
czyli 'kaci młodą Koreankę. Wyr• 
wali jej paznokcie, odrąbali palce, 
zmasakrowali dziewczęce ciało. I nie 
osiągnąwszy celu rzucili niepr~o
mną do piwnicy w celu zastra!ll\e• 
nia partyzantów, którzy siedzieli 
tam i czekali na przesłuchanie. Lecz 
ci nie zlęldi się i przysięgli wziąć 
odwet za jej cierpienia. Żaden a 
nich nie zdradził tajemnicy, pomi
mo nieludzkich mąk, jakie im za• 
dawano. 

Amerykanie Postanowili odda~ 
dziewczynę w ręce policji. Na wpół 
nagą, bosą, prowadzili ją po skutej 
mrozem drodze. Gdy upadla wy
cieńczona, owiązali ją sznurami i 
ciągnęli Po śniegu i lodzie. 

W policji zaczęły się nowe katu· 
sze. Do ciała jej przykładali rOZ• 
palone żelazo, wbijali do lnęgosłu
pa gwoździe, wydłubali jej scyzory• 
kiem oko. Czio Ok Hi milczała. 

Na stracenie powlekli ją, gdy 
już prawie nie żyła. 

Okupanci spędzili na p}ac wszyaj:
l;:ich mieszkańców miasteczka. Czżo 
leżała nieruchomo wśród katów. 
·•ram i z powrotem chodził oficer, 
kierujący egzekucją. 

0].'.Jr<'WC" brutalnie chwycili dzie
wczynę, by zaprowądzić ją na 
miejsce stracenia. Czżo Ok Hi uj· 
rzała drogie, nalane łzami oczy ko
biet. Usłyszała krótkie rzucone z 
tłumu slowo: .,ludożercy!" To do
dało jej siły. Odepchnęła oprawcó\V 
i podniosła się o własnych siłach. 
Wiatr targał jej długie, czarne wło
sy. Podniosła t·ękę i nad placem 

Była ona razem z grupą innych ca. - Była drobna, często się prze- rozległ się jej namiętny głos: 
dziewcząt koreańskich. Każda z ziębiała, chociaż· st1:1rala pię to .u- - Zaraz umrą chociaż żyłam tak 
nich nosiła torbę sanitarną, a na kryć przed nami. Pilnowaliśmy JeJ, mało. Ale dumn jestem, że umie· 
kolanac.p trzymały wielkie paczki. dostarczaliśmy ciepłe obuwie i ko- ra.m za o.iczyznę, za was, za szczęś· 
Wskazując na ten dziwny ładu- ce, gdyż często wypadało spać na cie w:tsz:s<ch dzieci. Niech tym 

nek Czżo Ok Hi Powiedziała: śniegu. Gdy ktoś pytał Czżo. czy tchór21llwym Jlsom. l•tórzy mnie za
Prosiłam, ·aby miano~ano mnie kie- jest jej ciężko, niemal ostro odpo- raz rozstrzclaJą, zwiększa peai;.ie f 
rownikiem szpitala wojskowego. ·~d<iła: - „Jestem żoln ie~· ~.~·7"1 dadzą medale za moją krew, jed-
Postaramy się dobrze leczyć na·- 15 listopada duża grupa lisynma- ,nakźe nie uni!mą oni karzącej reki 
szych rannych żołnierzy... nowskich i amerykańskich ż9łnie- 1 mych braci. Smier{o amerykańs!dm 

l'ZY. napadła na garstl:::ę partyzan- ok.ipantom! Niech iv,je Kim Ir Sen! 
Gdy Amerykanie okupowali oko- tów ~ wywiadowców, wśród któ- Niech ży;ie wolna I<i:orea! 

hcę, w której mieścił się szpital, rych znajdowała się Czżo f)k w. Speszony w pierwszej chwili ame
Czżo Ok Hi wysłała rannych żol- Prze\'laga była po strolłie napastni- rvknński oficer wrzasnąl, z wscie
nierzy na głębokie zaplecze, a sama ków lecz p-artyzanci bronili się bo- kl ością: 
wstąpiła do oddtiału partyzanckie- hatersko. Gdy wyczerpały się oa- _ Ognia! 

go. boje, l'uszyli oni do ataku na bag- I salwa karabinowa zagłusz.vła o· 
- Była u nas kierownikiem- zao- nety. Poszła też Czżo Ok Hi. Zabiła 

. s1atnie słowa bohaterki. 
pa trzema - opowiada dowódca od- kilku wrogów, zanim zdołali ją 
działu. - A praca · to bardzo tFud- związać. 
na. Nieprzerwanie zaopatrywać w Na przesłuchaniu u amet·ykań'-
7.ywnośc nasz duży oddział - to skiego oficera · zachowywała się du
przecież rzecz niełatwa. Ąle Czżo mnie i śmiało. 
Ok Hi doskonale sobie radziła; uda- - Jesteście ,jeszcze tak młodą -
wala się do okuJ;>Owanych przez mówił oficet. Jesli powiecie 
A~erykanów \VS!, gdzie chłoI?i zb!e: gdzie sztab oddziału, podacie naz
rah dla nas ryz, owoce, nuęso i "·iska dowódców. to my was pm~-
talnymi dróżkami dlls\ai:ezala nam rimy. . 
to wszystko. ' Czżo Ok Hi uśmiechnęła się. 
Czżo ~k Hi często zgłaszała się - C~łonek Partii Pracujących 

do dowodcy z prośbą o skierowanie \nie zdradza tajemnic wojs~owych. 
jej do bezpośredniej walki z wre>- Nie dopytujcie się. Nic wam nie po-
giem. wiem. 

Dowódca oddziału partyzanckiego 
wskazał nam niewysokiego mężczyż
nę. 

- To JObotnik portowy Kiin 
Ho Im, Ś\'viadek stracenia Czżo Ok 
Hi. Przyszedł on do nas i powie
dział: - ,;Widziałem jak umiera.i' 
bohaterowie. Dlatego tu µrz:ysze
d\em =;-- na mlejsce Czżo O~ Hi. 
Przyjdzie _jeszcze wielu takich jak 
ja, aby ją pomścić". I przyszły setłd 
ludzi, by wziąć odwet za Cz.żo Ok 
Hi - bohaterkę Ko1·ei. 

W. KORNIŁOW tystyczne obce realizmowi w sztuce padają Morris, generał, Rita i Bob. EDWARD MARTUSZEWSKI 
sprawiają, że komedie Cervantesa Po wielu komicznych tarapatach --- ------------------·----,----..,...------....----'---
znane są jedynie garstce nielicz- załoga wysadza w końcu na brzeg 

[ nych. „kapitalistyczną czwórkę", sama zaś , W Nowe •1 Hucie 
odpływa na jachcie w nowy rejs. 

,„ ·' • 
Realizm w komedii jest więc tym Jasne, że ro~wiązanie podane 

elementem, który nastręcza pisa- przez komedię jest zbyt wielk'im 
rzowi najwięcej kłopotów, ale któ- uproszczeniem. Ludzi, którzy stoją 
ry też decyduje o wartości utworu. obecnie u steru władzy w Stanach 
„śmiech dla śmiechtl" nie może ~yl> Zjednoczonych, nie można tak łat- Kuźnia kadr i charakterów 
dewizą komediopisarza mającego · tyf'k ć ć 
ambicję stworzenia dzieła sztuki. wo zmis 1 owa i wysadzi' na Mój towarzysz podróży mógł mieć rz: górą lat 

odludnej wyspie Oceanu Spokojne- l3. z uwagą pl"Zyglądał się przez okna wagonu 
Zastoso\vanie w komediopisar- go, jak to czyni załoga jachtu w 

stwie metody realizmu socjalist-ycz- stosunku do swoich panów. Sztuka mijanym wsiom i osiedlom, raz Po raz odgar
nego spra\via, ze pisarz staje sie Jlussarskiego i Lema stara się prze- niając niesforne włosy, opadające mu na czoło. 
współbudowniczym nowego ustroju śliznąć koło tej sprawy, jest za Kiedyśmy minęli już Zawiercie, S(lybko 1.djął 
społecznego, walczącym o jego po- mało mobilizująca, za mało czujna. z półki drewnianą skmyneczkę i :ieszcrż:e jakiś 
wstanie l utrwalenie. Komedia rea- Sylwetki Morrisa i generała, węzełek. Nerwowym ruchem. obCJągnął ~reli
lizmu socjalistycznego rówmez przede wszystkim zaś Boba i Rity, chow~ marynait"kę, pmygładził cczupirynę i za
zwalcza, ale musi zarazem stworzyć nakreślone są przez autorów nieco · t>ytał. - Daleko jeszcrze do Krakowa, do Nowej 
nowe wartośbi; nie moze ograniczyć karykaturalnie. Dobra karykatura Huty? 
się do krytyki i napiętnowania wydobywa śmieszność danej posta
złych stron, powinna przyczynić się ci z zachowaniem jej podobieństwa. 
do rozwoju elementów pozyty~ Taką doprą karykaturą są właśnie 
nycb. postacie z „raju"" na jachcie .,Para-
Wśród nowych sztuk polskich, dise". Wykonanie aktorskie (Leo

WYStawionyc:h w roku bieżącym w pold Zbucki w roli Morrisa, zwłasz
ramach ogólnopolskiego Festiwalu cza zaś Juliusz Lubicz-Lisowski w 
Sztuk Teatralnych, znajdują się roli generała) być może za bardzo 
również komedie. Należy do nich poszło po linii najmniejszego opom 
sztuka Hussarskiego i Lema „Jacht i w niedostateczny sposób podkreś
Paradise", wystawiona przez Pań- liło elementy , .niebezpieczności" 
stwowy Teatr Powszechny w Łodzi. tych podżegaczy wojennych, zado-

Sztuka Hussarskiego i Lema . ma walając się raczej farsowym spły
ambicję nie tylko do tytułu korne- ceniem ich zewnętrznej charaktery
dii pisanej metodą realizmu socja- styki. Olga Bielska w roli Rity oraz 
Iistycznego, ale też zarazem do miana Olgierd Jace\vicz jako Bob mieli 
satyry politycznej, mnviązując do pod tym \VZględem ułatwione za
aktualnych wydarzeń. Należy jej to danie, jako że ich role już w za
bezwzględpie policzyć na plus. War- myśle autorskim pozbawione były 
to jednak zastaąowić się nad tym cech agresyv,,"llego szaleństwa. 
do jakiego stop11ia zamiary te zo- Wśród pozytywnych postaci ko-
stały przez autorów zrealizowane. medii „najcięższym orzechem do 

• Akcja sztuki, jak to sugeruje już zgryzienia" była bez wątpienia rola 
jej tytuł, rozgrywa się na jachcie początkowo niezdecydowanego pro-
noszącym pretensjonalną nazwę fesora. Rolę tę zagrał na ogół do-
„Paradise" „Raj". Naturalnie brze Kazimierz Opaliński. Wyko-
tnamy tn do czynil"nia z rajem w nawcy pozostałych ról na ogół po
wydaniu amerykaY.~kim, a więc z prawni. Jedynie w rolach kapitana 
rajem podzielonym na dwie części, i sternika dało się wyczuć pewną 
podobnie jak jest na nie podzielone ~tuczność (zwłaszcza w dialogach). 
społeczeństwo w kraju kapitali- Być może współwinna w tym wy
stycznym. Jedną część tego .,raju" padku jest również para autorska, 
tworza bankier Morris (właściciel która, jeśli chodzi o dialog. lepiej 
jachtu), jego córka Rita oraz reży- czuje się w partiach groteskowo
ser filmowy Bob. W drugiej cześci komicznych. 
„raju" (zasługującej raczej na mia- Stojąca na wysokim poziomie re
no „piekła") znajdują się kapitan żyseria Jadwigi Chojnackrej nie po
jachtu. sternik, radiotelegrafista, trafiła wyrównać luki, istniejącej 
mechanik, marynarze i para Murzy- już w dramaturgicznej-konstrukcji 
nów - służących. Między obydwie- sztuki. Dwa pierwsze akty są sta
ma tymi , grupami znajduje się nowczo zbyt statyczne i zbyt długo 
uczony, stający ostatecznie po stro- przygoto"W-ują widza do zawiązania 
nie wyzyskiwanych. konfliktu. Scenografia Mariana B.Q-

Morris i generał marzą o nowej gusza bez zarzutu. 

Tow, }«1t Ra:::otcski, jeden z czołowych racjonali
=«1orów. Jego pomysł konstrukcji law f undame11.„ 
towych przynosi olwło 300 tys. :l. oszczędności w 

skali rocznej. 

- Jedrz.iecie do Nowej Huty? 
- Tak, do brata. On tam już pracuje od ro-

ku i jest opera.torem dźwigowym. Chyba wlecie, 
kto to jest operator? To tak jak maszynista na 
Pfil'OWozie ... 

I tak rozpoczęła się nasza rozmowa. Janek 
Łęgom jest syinem małorolnego chłopa !Z oko
lic Grudeiadza. WC'leśnie stracił matkę. Ojca, 
chłopskiego" działacza, zabili faszystowscy ban
dyci w roku 1945. Dwa hektat·y pia5ZcrLystej zie
mi nie mogły wyżywić jego, starszego o kilka 
lat brata i s.iostry. On rz; siostrą poszli na służ
bę do kułaków. Qd, ciężkie- 1:o były azasy. Psia 

wojnie. Obaj kierują się różnymi Rea3umując należy podkreślić 
przcsłcmkah1i, ale cele ich są jedna- niewątpliwy sukces tak autorów-----------------..----

służba i gor~ki chleb. Praca od świtu do nocy. nowe dowody ofiarności i ambie.ii załogi. Moż
Zaprota - postne jedzenie, wymysły od danno- na by na ten temat pisać całe tomy. 
zjadów i nierobów. a często i. razy. W !>oozątkach Załoga, która tu p~ybyła we wrrz.esniu 1949 
ubiegłego ro~rn słarse.y brat Wicek wyjechał do roku, liczyła kilkuset pracowników. Dzi.sip.j li
Nowej "Huty. Zaczął pracować jako VNYkły ro- czy kilkanaście tysięcy. Napływali ludzie z ca
bofm.ik, potem poszedł na kurs, a od trrz.ech mie- łej Polskń. Ptr:zeważnie młodzież, chętna do pra
sięcy jest operatorem. Terart Janek jedzie do cy, ale bez 7..adnych kwalifikacji ri:awodowych. 
niego, a ria kilka miesięcy ściągną siositirę. A tu pota:zebni byli mui"Brze, cieśle, elektrycy, 
Będzie pracował, bęill:iie się uczył - skoń~ył szofemy i seitki innych specjalistów. Na wzy

pnz.ecież tylko trzy oddl'!.i.ały, chce zostać mecha- skanie wykwali:fdkowanych kadr nie można by
n:ikiem. ło liczyć. Przystąpiono więc do masowego s:zko-

Dla Wicka i Janka Łęgorzów Nowa Buta - lenia. •z odlpowiedni<:h programów paczątko
to nowy r<mlzial historii ich życia. Nowa Hufa. wo. często improwizując, natrafiając Po drod.ze 
znaczy dla. nich lepsze jutro.· S.ta.ną się jeg() bu- na wiele różnoraklch trudności wy11ikłych z nie
downlczymi. Szkoła, nauka, praca„. jakże pięk- dostatecznej ilości wykładowców, b:uro{rratyz
ne jest życie. mu bądż też rz.łej woli. Cała budowa rzaanieniła 

A N1ikich .. jak oni prrzy budowie kombinatu i $ię W wie}ką szkołę. 
miasta znaijdoziemy tysiące. W roboczych kom- A wyniki? Na terenie budowy miasta prze
bi'llezonach, w mundurach junaków SP ucrzą szkolono dotychczas około 3.000 pr~owników. 
siebie ;i innyctJ wcale nie łatwej smukli budowy W kombinacie na 28 kursów szkolenfa rz.awodo-
fundamentów socjalfamu. wego uczęszcza ponad 1000 osób j 200 na kursy 

*· „ * specjalne. Są zorganizowane kursy dla murarzy, 
- T.rudna jest naSlla praca - mówi I sekre- cieśli, sżklaa-zy (wśród których 90 proc. uczestni

t~z podstawowej organizacji J,)llll"tyjnej Zjedm>- ków stanowią kobiety), zbrojamy, operatorów 
czenia Przemysłowego Budowy Nowej Huty - sprzętu, ślusarzy, kowali, torowych, brygadzi
tow. Dukała, Ale roa to cała Nowa Huta - to stów. robót ©iemnych i kolejowych, maszyni
jedna wielka kużnna kadr i charakterów. Nie- stów, :pisa'I'!Zy budowlanych, techników normo
ustainnie rózrasta '-się organi!zoacja party·jna, li- wania, majstrów budow1anych i brygadzistów· 
cząca już, dzisiaj kilkaset członków i 15 o,rgan:i- murarskich, instrukotorów współzawodnictwa. 
eacji oddziałowych. W codrz.iennych zmaganiach ir "' ·:+ 

o plan, w walce z trudnościami i przeciwna- Pod:k1·akowskie okolice. Wioski malowrciczo 
ściam:i wyrastaj!! ludrLie, · twardsi od kamienia, położone na ~boczu wzgórz, cieleń ogrodów, dro
enitlrejaŚCli pracy, prrrodownicy i racjonalizato- gi wysadzane wierzbami. Pastusrzek grający na 
rzy. Dlatego też nie ma radnego znacrz;enia, że fujarce. Fatsrz.ywia i;ielskość krajobrazu. ult'l'ywa
pracy jest tak wiele, niekiedy ponad siły (ele- jąca w swym wnętrzu biedę ludzką, niedostatek 
men± trudny do prowadzenia, w więksa:ości re- i rzacofa.nie. N:i.c się tu nie zmieniało przecz. całe 
krutwjący się ze wsi, rl wojewód~ kirakow- dziesięciolecie. 
skiego :i rzesrzowskiego, surowy ideologicznie i Ai wreszcie przed dwoma laty przyszło to 
rzawodowo, fatwo ulegający podsrz;eptom wroga wielkie. Nowi ludrzie, potężne maszyny, przystą
k:lasowego) - t~nm wlękS'La radość z w.idocznych piono do gigruntyc:rz::nych prac. 
osiągnię~ . Powsł,aóe w.spaniałe socjalistyczne miasto i po-

- M.groy już drz.ie ątki' przodow;ników, a tężny kombinat hutniczy, Praca, nauka i lepsze 
z m1es1ącą na miesiąc jest ich coracz więcej. jutro dla dziesiątek. tysięcy ludzi. Szczęśliwa 
Zbrojarz Kreysztof Nigas . wyko,nuje 170 proc. pi:rz.ysz.J:ość. 
normy, murarka Zofia. Kudra, ~eśla Stanisła.w Pastuszek rz fuj:łl'ką? To nieJ;>Ov.rracalna, zła 
Włodarczyk - 448 ;proc„ betoni'alr'Z Henryk przeszłość. Pastuszkowie uunienili fujarki na 
Kaczmarek - 450 proc„ ' b1·ygada Józefa. Gro- kielnie i kiieroVll'lloice cięża!l:owych w02ów. Wy
sickiego - 220 proc., Józefa. S;roki - 240 proc., rastają z nich tu, w Nowej Huc:ie, w tej wiel-
Stanisła.w Rybak - 180 proc. kiej kuźni kadr i charakterów, nowi ludzie -

Te wyniki mówią same za siebie. murarze, cieśłe, mase.yilliści, prrz.odown:icy pracy, 
Równolegle do podnoszenia się poziomu ideo- ci do których należy teraźniejs.zość i przyszłość 

logietznego szeregowych członków pM"tii, rośnje -- budowniczowie naszej socjalistycznej oj
rola i znaczenie organirz.acji odd2liałowych i grup czyzny. 
partyjnycft. Każdy miesiąc przynosi coraz to J. KRYGIER. 
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